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Hołd wielkiemu Polakowi

Dziś pogrzeb
Władysława Gomułki

DZIŚ w godzinach popołudniowych na Cmentarzu Komunal
nym na Powązkach odbędzie się pogrzeb Władysława Gomułki 
„Wiesława”  —- wybitnego działacza polskiego i międzynarodo
wego ruchu robotniczego, komunisty i patrioty, współtwórcy 
i  przywódcy PPR, I  sekretarza KC PZPR. Władysław Gomułka 
spocznie w Alei Zasłużonych. Ceremonia pogrzebowa rozpocz
nie się w Domu Przed pogrzebowym na Cmentarzu Komunal
nym na Powązkach.
W POGRZEBIE wezmą udział dzież, mieszkańcy Warszawy, 

przedstawićiede najwyższych W przededniu pogrzebu, spo-
władz partii i  państwa, dele- łeczeństwo Warszawy i  kraju 
gacje ze wszystkich wojewódz- oddało hołd zmarłemu. W War- 
kich organizacji partyjnych, we* szawie na gmachu — siedzibie 
terani ruchu' robotniczego, m ło- Komitetu Centralnego PZPR 

ora* na innych budynkach cen-

60 lat Związku Polaków 

w Niemczech

Ich hasło; 
Polak

Polakowi bratem
W NIEDZIELĘ w  Zamku 

Książąt Pomorskich odbyło się 
uroczyste spotkanie z okazji 
60-lecia Związku Polaków w 
Niemczech. Uczestniczyli w  nim 
byli działacze związku oraz in 
nych organizacji polonijnych, 
kombatanci, działacze kultury.

ZEBRANIU przewodniczył pre 
zes koła byłych działaczy 
ZPwN Witold Kmiecik. Przy- 
pomniał on fundamentalne za
sady związku, który w niezmier 
nie trudnych warunkach potra
f i ł  skutecznie bronić na obczyź
nie bastionów polskości — pra
wa do polskiej mowy i ‘ polskiej 
ku ltury. ZPwN był bodaj p ier-

(Dokończenie na str. 2)

W  Stargardzie 

i Nowogardzie

Rolnicze
dożynki

W  S T A R G A R D Z IE  s u dz ia 
łe m  I  sekre ta rza  K W  PZPR 
S tan is ław a  M ick ie w icza  o ras 
w o je w o d y  S tan is ław a  M alca 
o d b y ły  się w  n iedzie l«  w  
m ie jsco w ym  a m fitea trze  u ro - 
ozystośei dożynkow e. N a p ro 
g ra m  z ło ż y ł si« t ra d y c y jn y  
ko row ód , sk ładan ie  gospoda
rkom  dożynek w ieńców  i  da 
ró w  la ta , w ręczenie sym bo licz 
nego bochenka Chleba oraz 
część a rtys tyczn a . Także wczo
r a j  o d b y ły  się uroczyste  ieg 
dożynkow e w  N ow ogardz ie .

Towarzystwo , ,Polonia“ przygotowuje się do obchodów

W 300 rocznicę 
odsieczy wiedeńskiej

WARSZAWA PAP. W JEGO 
obchodach 300 rocznicy od- będzie 
sieczy wiedeńskiej — przy- Towarzystwo włączy się w  or 
padającej za rok, we wrześ ganizację na-J^żniejszych im- 
niu 1983 r. — aktywny u- prez i  przedsięwzięć przygoto- 
dział weźmie również To- wywańyoh pod auspicjami ogół

d z ia ła ln o ś ć  r o z w i ja n a  rold zw yc ięs tw a  pod W iedn iem
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tralnych władz państwowych 
Sejmu, Belwederu, Rady M i
nistrów flagi opuszczone zostały 
do pół masztu i  przepasane ki
rem.

W Sali Kolumnowej Sejmu 
przed wystawioną tu  w nie
dzielę trumną ze zwłokami 
Władysława Gomułki, przez wie 
le godzin przeszło wiele tysięcy 
ludzi składając cześć wielkie
mu Polakowi i  komuniście.

W IE L E  d z ie n n ikó w  i  agencji za
g ra n iczn ych  zam ieśc iło  w osta tn ich  
d n iach  w spom n ien ia  pośm ie rtne  o 
W ładys ław ie  G om ułce. Bez względu 
na  swą o r ie n ta c ję  po lityczn ą  au to 
rz y  ty c h  w spom nień  podkreś la ją , 
że zm a rły  b y ł w y b itn y m  p o lity k ie m  
p o lsk im  doby p o w o je n n e j i  cieszył 
się w ie lk im  a u to ry te t« »  m iędzyna-

(Dokończenie na str. 2)

warzystwo „Polonia".

Wypowiedź rzecznika rzqdu

Obradowała 
Bada Ministrów
B IU R O  PRASOW E R Z Ą D U  In fo r 

m u je : 3 bm . o d b y ło  się posiedzenie 
R ady M in is tró w  k tó ra  m . in . om a
w ia ła  s y tu a c ję  społeczną i  p o li
ty c z n y  k ra ju  a na  ty m  t le  p rze
bieg i  następstw a w yda rzeń  w  
d n iu  31 s ie rp n ia  b r. Rząd przeana
liz o w a ł zdarzenia w  o p a rc iu  o in 
fo rm a c je  oraz oceny p rzedstaw ione 
p rze* m in is tró w  i  nadesłane przez 
w o jew odów . Rada M in is tró w  w  peł 
n i  podz ie la  s ta n o w isko  w obec w y-

(Dokończenie na str. 2)

Kamienie,
które

godzą w nas
WTORKOWE awarchłry wywoła

na na ulicach kNfcu mia&t Polski 
prsaz zawodowych mąciciefi spo-

(Dokariczcnte na str. 2)

noipolskiego komitetu obchodów 
tej rocznicy- Podejmie starania 
o zapewnienie udziału w zapla
nowanych spotkaniach i  sesjach 
naukowych historyków polskie
go (pochodzenia z różnych kra
jów. Tematyka rocznicowa zo
stanie szeroko uwzględniona w 
programach przyszłorocznych 
letnich szkół ku ltu ry i  języka 
polskiego — prowadzonych dla' 
naszych rodaków przez krajo
we uniwersytety przy współ
pracy towarzystwa. Dla uczest
ników imprez polonijnego la
ta *83 przygotuje się m. in. wy
cieczki na wystawy poświęcone 
v ic to rii. ¿wiedeńskiej, które eks
ponowane będą na Wawelu, w 
Wilanowie i  innych muzeach o- 
raz placówkach naukowych i 
kulturalnych.

C E N T R A L N Ą  im p re zą  to w a rz y 
stw a będzie p o tó n ljn e  »po tkan ie  po 
ko le ń , zap lanow ane ną lip ie c  w  
S ta ry m  Sączu, je d n y m  z m ias t 
zw iązanych  z w y p ra w ą  Jana I I I  So 
P ieskiego pod W iedeń. W  spo tka 
n iu  ty m  wezm ą, u d z ia ł słuchacze 
k u rs ó w  u n iw e rs y te c k ic h , uczestn icy 
k u ltu ra ln y c h , tu ry s ty c z n y c h  4  re 
k re a c y jn y c h  to p re a  le tn ic h , m ło 
dzież p rze byw a jąca  na w akac jach  
w  Polsce. G łów ną  im prezą  na u ko 
w ą  będzie n a to m ia s t sesja zorga- 
a iaow ana w  L u b lin ie  przez po lo 
n ijn e  c e n tru m  k u ltu ra ln o -o ś w ia to 
we U n iw e rs y te tu  M a ir ił SSrłodow- 
s te le j-C u rie  i  T ow arzys tw a  „P o lo n la "  
p rz y  w spó luda ia l«  K a to lic k ie g o  U n i 
w e rs y te tu  Lubelskicg-o — pośw-ięco-

Pamięci polskiego Września

Nigdy więcej wojny!
„NIGDY WIĘCEJ WOJNY!”  — pod tym hasłem odbyła się 

w  miniony piątek w Szczecinie akademia z okazji 43 rocznicy 
wybuchu I I  wojny światowej; O godz. 17, w sali Filharmonii 
spotkali się przedstawiciele społeczeństwa Ziemi Szczecińskiej. 
Obecni byli: wojewoda St. Malec, reprezentanci wojewódzkich 
instancji partyjnych i  stronnictw politycznych, organizacji spo
łecznych, młodzieżowych oraz prezydent Szczecina J. Stopyra. 
W wypełnionej do ostatniego miejsca auli zauważyć mo/.na by
ło licznie przybyłych kombatantów, a także młodzież szkolną 
i wojskową, wraz ze swymi nauczycielami i  dowódcami.
PRZYBYŁYCH powitał Wiec*- 

przewodniczący Koła Byłych 
Więźniów Politycznych H itle
rowskich Obozów Koncentra
cyjnych i  Więzień — Bolesław 
Chmura. W swym wystąpieniu 
przypomniał pokrótce tragiczne 
dzieje narodu polskiego, których 
zaczątkiem stała się faszystow
ska inwazja i  okupacja. Mów
ca zaapelował o wieczną pa
mięć dla wszystkich Polaków 
poległych — czy to z bronią w 
ręku, czy też za drutami hitle
rowskich obozów.

W imieniu Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności Na-

(Dokończeni-e na &br. 2)

Gdy zapada 
noc

i

J Drugie życie miasta
— NOC Z SOBOTY na nie- 

i«ielę wcale ruie musi być 
czymś nadzwyczajnym — stwier 
dza oficer dyżurny KM  MO w 
Szczecinie1 por. E. Krygier. 
Utarło się już takie przekona
nie, że jest to właśnie taki 
okres, gdy ludzie „ruszają w 
Polskę” . Oczywiście, że z soboty 
na niedzielę mamy sporo pra
cy z tymi, którzy pijają w  nad
miarze alkohol, awanturują się 
w domach czy też na ulicach. 
Ale nim i zajmuje się nasze po
gotowie, Miejska Izba Wy
trzeźwień (po nowych cenach) 
jest do ich dyspozycji... Jednak 
i  la nas m ilicjantów taka noc

jest trudna z uwagi na to, iż 
mają miejsce — tak  jak każde
go dnia — różne inne prze
stępstwa. A  wiadomo, źe część 
naszych ludzi ma przecież wol
na. Bywa jednak i  tak, że 
dzwonię do domów i  gdy za
chodzi potrzeba ściągani do pra
cy kolegów z -wydziałów.

Noc z 4 na 5 br. spędziliśmy 
częściowo na stanowisku ofice
ra dyżurnego Komendy Miasta 
MO. O godzinie 23 Miejska Izba 
Wytrzeźwień dysponowała jesz
cze wolnymi miejscami. A  nie 
często tak się dzieje w  trakcie 
'sobotniej nocy. Za to na b iur
ku oficera dyżurnego leżał już

pokaźny p lik  meldunków. Każ- 
tych teleksowych kartek 

poświęcona jest określonemu 
zajściu. Włamanie, napad, na
pad, włamanie, kradzież, pobi
cie...

W międzyczasie kilka m ili
cyjnych radiowozów skierowa
nych zostaje w  okolice ul. 
Inowrocławskiej. O pomoc po
prosił właściciel Fiata. Jadąc tą 
ulicą został obrzucony kamie
niami. Wybita przednia szyba, 
wgniecenia w karoseria. Po k il
kudziesięciu minutach jedna z 
załóg zatrzymuje sprawcę. Jego 
wspólnik od te j „zabawy”  już 
od k ilku  dni jest nieobecny w

domu. Rodzice mówią, że 
uciekł z domu. Dlaczego nie 
zgłoszono tego w komisariacie?

Specjalna ekipa dochodzenio
wa skierowana została do ma
gazynów „Społem”  przy ul. Ra
packiego. Nieznani sprawcy do
konali tam włamania. Normalne 
czynności... technik dochodze
niowy zabezpiecza ślady, poja
wia się ściągnięty z domu dy
rektor firm y, pierwsze przesłu
chania...

Pomocnik oficera dyżurnego 
st. sierżant Józef Kuczyński 
około północy odbiera wezwa-

(Dokończenie na str. 3)

Dziś szczyt arabski

Izrael umacnia się
w Libanie

W O J S K A ^  Izrae lsk ie  *. um a cn ia ją  
swe pozyc je  w  L ib a n ie , w ra z  z roz
poczęciem  bu d o w y w  ty m  k ra ju  
pierwszego osiedla Izrae lsk iego  i  in 
te n s y fik a c ją  osadn ic tw a na Zachod
n im  B rzegu Jo rdanu . W L ib a n ie  na
rasta  opozyc ja  w obec nowego rządu 
p rezyden ta  Besz ira  Szem ajela. S tany 
Z jednoczone w zm aga ją  pres ję  a *  
k ra je  a rabsk ie , aby s k ło n ić  je  d® 
p rz y ję c ia  — odrzuconego j u t  ares&> 
tą  przez Iz ra e l — „p la n u  pokoj«= 
w ego”  prezydent«  R onalda Reaga
na w  sp raw ie  P a les tyńczyków . 0 4 -  
•w w ie d i O W P na tę  tn ic ja ty w e  
W aszyngtonu może b y ć  kluczowym i 
e lem entem  zb ie ra ją ce j się dzlS w  
Fezie (M aroko ) k o n fe re n c ji n» 
szczycie  p ańs tw  a rabsk ich .

Tym razem przeciw

włoskiej firmie

Restrykcje USA
M IN IS TE R S TW O  H A N D L U  USA 

w p ro w a d z iło  aakaa dostaw  a m e ry 
k a ń sk ich  u rządzeń ene rge tycznych  
d la  w ło s k ie ! f i r m y  N ouve  Pignone. 
je s t  te  k ro k  od w e to w y  za z igno ro 
w an ie  przez W łochów  em barga pre
zydenta  Reagana, zakazującego eks
p o rto w a n ia  do Z w ią z k u  R adzieck ie 
go sprzę tu , p rodukow anego na l i 
ce n c ji a m e ryka ń sk ie j, służącego de 
bu d o w y gazociągu sybe ry jsk iego . 
R adzieck i fra ch to w ie c  „D u b ro w n ik ”  
na  k tó rego  pok ładz ie  z n a jd u ją  się 
p ierw sze d w ie  *  ST zam ów ionych  

e W łoszech tu rb in  d la  s y b e ry j-
"k iego  gazociągu, w y p ły n ą ł w  n o a f 
i sobo ty  ua  n iedz ie lę  *“p o rtu

NUMERZE: ♦  Powrót na kolejowe szlaki ♦  Rewolucja w farmakologii ♦  Problemy oświaty ♦  Rekordowa giełda ♦
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Obradowała Rada Ministrów
osta tn ie  dowodzą, ie  p rz e c iw n ik  
tra c i g ru n t pod nogam i i  d la tego 
u c ie ka  się do  despe rack ich  fo rm  
w a lk i.

W  35 w o je w ó d z tw a ch  panow a ł 
c a łk o w ity  spokó j W ed ług  danych  
ra n n y c h  je s t 348 m ilic ja n tó w , 42 
z m ich z n a jd u je  się w  szp ita lach , 

.  .  _ trze ch  w  s ła n ie  c ię żk im . Jest 6
z d a K IB M  rzeczn ika  .rządu obecną

(Dokończenie ze str. 1)
dareeń za ję te  przez B iu ro  P o lity c z 
ne KC PZPR w  d n iu  2 września 
b r. i  będzie dz ia łać zgodnie z jego 
in te n c ją .

Szerszą re la c ję  a posiedzenia za
m ieszcza prasa poranna.

n ik ó w  d e m o n s tra c ji dozna ło  ob ra 
żeń 63, d w ie  osoby p o n io s ły  śm ierćsy tu a c ję  w  k ra ju  k s z ta łtu ją  nastę-

** i ?  Spadek p ła c y  re a ln e j średn io  f  D u b in ie . W  n ie  w y ja ś n io n y c h  
_ 9S i f £ t  to  czw m ttc  bardzo Jeszcze o ko licznośc iach  w e W ro c ła -
s iln fe  Pks? ta łtu1acv sy tu a c ję  gospoś w iu  .I«*1" 3 o****53 u tra c iła  życie.

S f  u S j u  S S . ? '  40S0 “ Zdb 70 proc. z . tego n ic  uko ń

« ¿ W c fT inn ip .  P ' S L mŃ 5 S 5 ” w o : S y ; ,  ‘  P ro K u ra tu r ,  W o jsko w e j 
bec P o li l t i .  w yd a rze n ia  o s ta tm ih  S f l ?  k S r 1 J a e - r iS r o ń  A d a m ^ l i  
dz\«Wz l S  ̂ » ^ " 5  na “ « y ń s k iT  H e i? y  “  W u -
r te m .f  ^ la l is ty c z n e g o  Jec, za przestępstw o polegające na

Is to ta  n o lity k ^  Z achodu b y ła  !  pod jęc iu  p rzyg o to w a ń  zm ie rza ją - 
ie * t  I tvm u l2 c1 a  k o n f l ik tó w  w  cych  do oba len ia  przem ocą u s tro - 
jS 4 c c .  z n . S a  i ł E  i m Z  id  panującego w  P U L. W ystosow a.

" T e ^ r a S  ^ S t w ^ N A T O  P n ie  p ło n k a m i K sT k OR3 P rze c iw  Ja-

? S y  K onsekw entną  S ™ i Ó“ Ł  “ c ^ u
c“  'BS n  “  o “ zJ\ g r S j a ą p r o ? t  eym  za g ra n ic ,  wszczęto po*< ipo-

^ T W ^ iu rs is s  ^ ¡ r r ^ s s n s ^
je , że tra c i g ru n t pod no g a m i 1 n jez w a ięsy.
popa rc ie  społeczne. N ie  u d a ły  się Rzecznik prasow y rządu w ie lo - 
s t ra jk i z 13.5. wiięc z rezygnow ano k ro tn ie  zaznaczył, że organa po- 
z n ic h  na rzecz ta k ty k i  zam ieszek rządkow e  n ie  m ia ły  zalecenia u ży- 

. u lic zn ych . Jednak o p o z y c ji n ie  u -  cia b ro n i p a ln e j, ale re g u la m in y  
da ło  się w ciągnąć zo rgan izow anych  ja k  ną c a ły m  św lec ie  dopuszczają 
g ru p  k la sy  ro b o tn icze j do zam ie- użyc ie  b ro n i w  o b ro n ie  w łasne j, 
szek u lic z n y c h  w  d n iu  31 s ie rp n ia  T a k ie  tra g iczne  w  s k u tk a c h  zdarzę 
co  s tanow i je j  ko le jn ą  porażkę  — n ie  m ia ło  n ie s te ty  m ie jsce  w  Lu- 
po w ie d z ia ł m in . U rban . bLnie. W szczęto w  te j sp raw ie

M in . U rb a n  p o d k re ś lił z rozum ie - ś ledztw o. W ładze in te n syw n ie  o- 
n ie  lu d z i p ra c y  d la  kon iecznośc i strzega ły , że w zn iecan ie  zamieszek 
w y n ik a ją c y c h  z c ię ż k ie j s y tu a c ji może spow odow ać d ram atyczne 
k ra ju ,  co s tw arza  podstaw y „d la  następstw a, bo ta k i  b y w a  m echa- 
w ie lk ie j n adz ie l na przezw yciężę- n izm  ro z p ę tyw a n ia  u lic z n y c h  ż y -
n ie  k ry z y s u  gospodarczego'

O p o zyc ji s p ra w iło  zawód ro v i* . 
n ież to  że liczb a  dem onstran tów  
b y ła  m n ie jsza , o  w ie le  m n ie jsza  
n iż  o rg a n iza to rzy  się spodziew a li.

W  ocen ie  rządu  d e m onstrac je  u - 
rz ą d z il i p rz e c iw n icy  u s tro ju , k ie - , 
ro w a n i przez dobrze  zorgan izow a
ne  g ru p y  p rzyw ó d có w  zna jd u ją ce  
s ię  w  k o n s p ira c ji i  zachodnie roz
g łośn ie  po lsko języczne. D o ty c h  za 
m ieszek do łączy ła  s ię  rozgorączko
w a n a  i  bardzo  m e todyczn ie  pod-* 
b u  rżana m łodzież. D em onstrac je  za 
pow iadane ja k o  poko jow e , n ie  
m ia ły  c h a ra k te ru  poko jow ego, po
w ie d z ia ł Je rzy  U rban . O sta tn ie  w y 
da rzen ia  u n a o czn iły  w yra źn ie , że 
ekstrem a „S o lid a rn o śc i”  p rze g ra ły  
z  k re tesem  swe asp irac je  do  p a r
tn e rs tw a  w  d ia lo g u . R ozm ów  z im  
c ja to ra m i zam ieszek n ie  będzie w  
ża dne j s y tu a c ji.  A  pod nazwą „S o 
lid a rn o ś ć ”  d z ia ła ją  o p o z y c y jn i k o n 
sp ira to rz y  i  em ig ra n c i. Zw iązan ie  
te j nazw y z ta ką  dzia ła lnośc ią  m u 
s i m ieć im p lik a c je  p o lityczn e . D la 
re a liz a c ji porozum ien ia  na rodow e
go zw racam y się do społeczeń
stw a. do mas cz ło n ko w sk ich  .So
lid a rn o ś c i”  bezpośrednio.

J. U rb a n  p o d k re ś lił, że osta tn ie  
zam ieszk i n ie  w p ły n ą  na zm ianę 
l in i i  po lskiego  rządu. Rząd będz.-e 
d a le j zm ie rza ł do zaw ieszenia sta
n u  w o jennego, w sp ie ra ją c  swą po
l i t y k ą  tw o rzen ie  w a ru n k ó w , k tó re  
to  zawieszenie u m o ż liw ią . P raw dą  
je s t, że w  Polsce n ie  m a  jeszcze 
pe łnego spoko ju , ale w yda rzen ia

w io łó w .

W  P IĄ T E K  — in fo rm u je  
„G ło s ”  — W o je w ó d zk i K o m i
te t O b ro n y  o b ra d o w a ł nad 
p rz yg o to w a n ie m  szczecińskich  
w yższych  u c ze ln i do in a u g u 
r a c j i  ro k u  akadem ick iego . Ja k  
w y n ik a  z oceny p rzyg o to w a 
n ia  te, z w y ją tk ie m  A kade
m ii R o ln icze j, p rzeb iega ją  
dobrze.

•  •  •
P R E Z Y D IU M  W  R N  na  sw ym  

k o le jn y m  posiedzen iu  ocen iło  
przebieg tego rocznych  żn iw  
i  przyg o to w a n ia  do je s ie n n ych  
prac  po tow ych . W yrażono po 
dz iękow an ia  ro ln ik o m  za w y .  
ją tk o w o  sp ra w n ie  p rz e p ro w a 
dzone z b io ry . Pewne tru d n o śc i 
mogą n ie s te ty  w ys tą p ić  w  p ra 
cach je s ie n n ych  m .in . w y k o p 
kach .

W  k o le jn y m  p u n kc ie  ocen io 
no s tan  nadzoru nad rozdz ia 
łe m  d a ró w  zagran icznych .

iś pogrzeb
Władysława Gomułki

(Dokończenie ze str. I )  K o m ite t C e n tra ln y  K P ZR  ł  k ie ro w 
n ic tw a  in n ych  b ra tn ic h  p a r t i i.

ro d o w ym . N azyw a ją  go ż a r liw y m  ,w  n ie d z ie ln ych  depeszach agen- 
p a tr io tą , p rzekonanym , iż Polska ci *  in fo rm u ją  o oddan iu  ho łdu  
m usi znaleźć w łasną drogę do so- zm arłem u  przez W o jc iecha  Ja ruze l- 
c ja lizm u . Pisze się też, że d ra m a t si<łe£o i  k ie ro w n ic tw o  p a r t i i,  a 
W ładys ław a G o m u łk i po legał na także  przez szerokie  rzesze obyw a- 
ty m , iż  n ie  zdo ła ł spe łn ić  sw ych **1». zwłaszcza średniego i  e ta r- 
o b ie tn ic  w spraw ie  g ru n to w n y c h  ®z* * o  poko len ia .
p rzem ian  dem okra tyczn ych  w  ż y - ------------
e iu  społecznym  i  gospodarczym  
k ra ju ,  chociaż je  zapoczątkow ał.

C h a ra k te ryzu ją c  W ł. G om u łkę  ja 
ko  cz łow ieka , prasa i  agencje 
s tw ie rd za ją , że w  życ iu  osobistym  
odznaczał się w ie lk ą  skrom nością.

W  św ia to w ych  środkach m asowe
go przekazu odnotow ano zarazem 
depesze kon d o le n cy jn e , ja k ie  w 
zw iązku  ze śm ie rc ią  W ładys ław a 
G o m u łk i sk ie ro w a ły  do KC PZPR

W  „Unikonie"

Nigdy więcej wojny!
(Dokończenie ze str. 1) kował się także do faktu cora-: 

. bardziej postępującego w świe-
rodu przemawia! jego wice- cie nuklearnego wyścigu zbro- 
przewodniczący — Adam Róży- j e^  zjawisko to najbardziej 
ło. Nawiązując do wydarzeń chyba oburza tych, którzy z ta- 
y* rzesnia 1939 r. podkreślał on. k im  poświęceniem i determina- 

poniesionej porażki cją stanęli 43 lata temu na dro- 
m ilitarnej, stały się one jedną ¿ze faszystowskiej machiny wo- 
z najohluibniejszych ka rt w  h i- jennej
s to r  i i  naszego oręża. Wiceprze- DO w Ó d c a  12 D y w iz ji zm echa -
wodniczący WK FJN ustosun-

Życie kierowcy 
nadal zagrożone
W A R SZA W A  PAP. Jak poinfor

m ował Polską Agencję Prasową 
lekarz dyżurny K lin ik i Neurochi
rurgicznej P A N  w Warszawie, stan 
Rdrowia rannego kierow ey M Z K  
Jana Lutego, nie uległ żadnym  
istotnym  um iano«.

Chory wie odzyskał dotąd pray- 
•omnosei.

W sprawie zajść we Wrocławiu
WROCŁAW PAP. Jak Irtfcrmuje oni tr-Ofierd pociłam! wystrzeio- 

prokonołar Saskiego Okręgu Woj- nyiró z większoj odległości ł czę- 
skowego, Wojskowa Prokuratura sto z niewiadomego dla nich kie- 
Gormzonowa. we Wrocławiu pro- runku. Informacje udzielane przez 
wodzi śledztwo w sprawie przy pod fiiekompetrnine organa I osoby 
ków użycia broni palnej w czasie co eto liczby rannych w rtosrtęp- 
zajść ulicznych 31 sierpnia br. we stwie postrzałów znacznie oefeie- 
Wrocławiu. gają od sianu fcfctycznego. Stwier-

W toku dotychczasowego śledź- dzomo bowiem, że kilkanaście 
twa ustalono, że w wyniku użycia osób daznoto obrażeń ciota od ko 
broni polnej obrażeń ciała doznało mieni, wybuchających butelek z 
7 osób, z których Kazimierz Mi- benzyną, petard J innych przed- 
chalczyk zmarł 2 bm. Stan pozo- miotów.
stałych rannych nie bud* obaw JaJl usto|ono n[eW6riy „ a esh i. 
o ich życie. Dokonane ustalenia zo jii dysponowan rtw nie i bro- 
wskazura, ze w żadnym z omaw,a , " s!o,etem p_M zra-
nych przypadków afgana porzgd- funkcjonariuszowi MO w
kowe me używały bron, bezpa- trOTnwoju. Nadmienić należy, że 
iredmo w stosunku do uczestm- wspomnianych zajść
*Ĉ ^ 2iCrnif'SZou<" • ł  ♦ k żr, obrażeń ciała doznało 37 funkcjo- Ori- aco natomiast strzały astrze nariu M0 , żotnier2y Wp 2 
gawcze w sytuacji gdy ą ta R c y  których ,7 p020staj-e na teczepiu 
uzywol' kamieni > butelek z ben- 
zynq, co bezpośrednio zagrażało p “
życiu ; zdrowiu funkcjon&niuszy. O dalszych wynikach śledztwo 

2 zeznań zdecydowanej więk- spoiecze^atwo zo&tiSK-e pointor- 
szości rannych wynrka, że zostali mw«p>e,

Kamienie, które godzą w nas
(Dokończenie ze str. 1) Aby przywrócić zagrożony po

rządek władze musiały użyć prze- 
koju i porządku publicznego nie widzianej prawem siły. Nie mogło 
przyniosły zamierzonego efektu, być inaczej, bowiem zawsze w 
ich inspiratorzy i organizatorzy podobnych sytuacjach istnieje po- 
spod znaku tzw. opozycji pod- tencjalne niebezpieczeństwo gwał 
ziemnej i dywersyjnych rozgłośni łownej eskalacji ulicznych zamie- 
z-achodnioh liczyli na masowy u- sze-k.. W niektórych miejscowoś- 
dział ludności, a zwłaszcza kłosy ci och przybrały one taki właśn ie 
robotniczej. Wykorzystując drugą obrót. Doszło, niestety, do śmier- 
rocznicę porozumień sierpniowych telnych wypadkóW. 
chcieli wyciągnąć na place i ulice Ale i tego rodzaju tragiczne 
wielotysięczne tłumy by zakłócić skutki były uwzględnione w kal- 
z takim trudem utrwalony spokój, kulacjach cynicznych arganiza-to- 
Te niby pokojowe demonstracje rów „pokojowych manifestacji", 
miały zaświadczyć opinii świata- W podjudzającym — kojportowa- 
wej, że społeczeństwo polskie nym przez „Wolną Europę" — 
wciąż stawia opór, a także do- oświadczeniu Zbigniewa Bujaka, 
wieść, że udziela ono poparcia w którym nawoływał do masowe- 
awanturniczym hasłom ! zamysłom go wyjścia na ulice znalazło się 
kontrrewolucyjnych spiskowców. takie oto stwierdzenie: „Zdajemy 

sobie sprawę, że za decyzją tą mo- 
Tymczasem kraj żył i pracował gq pójść ofiary". A więc liczono 

w tym dniu normalnie, jak w każ- się 2 nimi, nawet oczekiwano, 
dym dniu pracy. Tak było w dzie- Wtorkowe zajścia, choć nie 
siątkach tysięcy miast, osiedli i przybrały spodziewanego przez 
wsi. W kilku ośrodkach udało się ¡nicjatofów zasięgu i liczebności, 
jednak' wzniecić niepokoje uliczne, to jednak raz jeszcze dowiodły, że 
Ałe nawoływania „chodźcie z na- tzw. opozycyjne podziemie nie 
,mi" kierowane do załóg robotni- chce zrezygnować z prób siania 
czych nie spotkały się ze spodzie w kraju zamętu I niepokojów, 
wanym odzewem. W sukurs przy- Oriałafność ta godzi w podstawo
w y  głównie grupy rozwydrzanych we, najżywotniejsze interesy nero- 
wyresików chętnych zwykłe do dowe. ł dlatego będzie i musi 
każdej rozróby i draka. Przeraża- być ukrócona, 
jąco wygłądoty 4e „pokojowe de- Socjaiisłyezna odnowa naszego 
monstrocje", w których młodociani tycia, przezwyciężenie kryzysu 
uczestoścy rzucali k<Hrr;enrami i gospodarczego 5 licznych jego do- 

kuczliwości ©dczuwcnych w co
dziennym bylowaffitu wymaga ze
spolenia wysiłku całego społe
czeństwa. Zespolenie to osiągnąć 
można tyłko w atmosferze ogólne
go spokoju, który jest niezbędnym 
warunkiem przywracania pełnej 
rwsrmsfczacji sykiaoji w Polsce, o 
więc i  znie-słento stanu wojenne
go.

Dzłe-ą nas jeszcze, jefca spo- 
feczeńsłwo, podzłoły, różne mo~ 
my poglądy na wiele kwestii, nie 
wszędzie vs^gosły emocje, aie te
ruje sobie drogę powoli świado
mość potrzeby nawodowego poro
zumienia w Wuczowych sprawach 
ojczystego k-roju. t trzeba zrobić 
vrs?vsłteo by zostało ano osiągnię
te. Przez nas samych, bez udziału 
tych, którzy postawili się po zo  na
wiasem społeczeństwa. Nie ulicz
ne demonstracje zdecydują prze
cież o znałe»emu wspólnej plat
formy porozumienia, ote rzeczy
wiste wartości matoriałne ? du
chowe, które tworzą się w pracy 
5 W dyskusHOch. Tytko w toktej oł- 
mosferze możemy zapewnić Pohce 
hezoieczny dzień współczesny 1 
spokojną przyszłość.

M  «ĄÓOWóKł

bułe&ami z benzyną.

n izo w a n e j p łk  H e n ry k  Szum ski w  
im ie n iu  żo łn ie rzy  G arn izo n u  Szcze
c ińsk iego  za p e w n ił kom ba tan tów , 
że pam ięć o  ic h  czynach ży je  w  
sercach coraz to  no w ych  poko leń  
m ło d ych  lu d z i, pe łn iących  odpo
w iedz ia lną  — zwłaszcza w  . o s ta tn im  
czasie — służbę.

— Z apew n iam y Was — s tw ie rd z i! 
m ów ca — że los O jczyzny  z łoży liś - 

ie w  godnych  rękach .
Po o ko licznośc iow ych  w ystą  p ie 

ta ch  członek Zarządu K o ła  b. 
W ięźn iów  P o lityczn ych  Je rzy  S c i- 
s iow sk i odczy ta ł — p rzy  dźw iękach  
w e rb li — * u ro czys ty  ape l poleg
ły c h .

K u lm in a c y jn y m  pu n k te m  szcze
c iń s k ie j akadem ii u p a m .ę tn ia ją ce j 
w yda rzen ia  W rześnia 1939 r . stało 
się w ręczen ie  84 kom b a ta n to m  i  
dz ia łaczom  społecznym  odznaczeń 
pańs tw ow ych  1 oko licznośc iow ych . 
A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a li: w o je w o 
da St M alec i  p rezyden t J. Sto- 
p y ra . I  ta k :  uchw a łą  R ady Pań
stw a W ładys ław ow i W olskiem u 
p rzyzn a n y  zosta ł K rz y ż  O fice rsk i 
O rd e ru  O drodzenia P o lsk i, zaś 
A leksande r N ow aczyósk i i  F ra n c i
szek S e rw ick i o trz y m a li K rzyże  
K a w a le rsk ie  O rde ru  O drodzenia 
P o lsk i. P ozosta łym  w y ró żn io n ym  
w ręczono M edale Z w yc ięs tw a  i 
W o lnośc i oraz M edale za U dz ia ł 
w  W o jn ie  O b ronne j 1939 r.

Na zakończenie przew odniczący 
Z arządu W ojew ódzk iego  ZB oW iD  
p łk  W ł. W ro n ik o w s k i p rzedstaw i! 
re fe ra t będący h is to ryczn ym  ry 
sem w ydarzeń, k tó re  d op row adz iły  
do w yb u ch u  I I  w o jn y  św ia tow e j, 
p rzyp o m in a ją cy  geopo lityczną  sy- 
s y tu a c ję  P o lsk i przed w rześn iow e j, 
s iłę  m ilita rn ą  w a lczących  s tron  
itn .

W  częśc' a rty s ty c z n e j p ią tk o w e j 
aka d e m ii przed ze b ra n ym i v,-ystą- 
o i ł  ch ó r . .K o m b a ta n t”  o raz  T e a tr 
P o e z ji P o m o rsk ie j B ry g a d y  WOP, 

*mor)

Wyrok no kolportera ulotek

4 lała pozbawienia
wolności

S Ą D  W O JE W Ó D ZK I w  Szczeci
n ie  o g ło s ił 3 bm . w y ro k  w  p ro w a 
dzone j w  tr y b ie  d o ra źn ym  sp ra 
w ie  prze c iw ko  m ieszkańcow i Szcże 
c ina  S te fa n im l B u ch h o lso w l. la t  86". 
b. p ra c o w n ik o w i c h ło d n i rfełado- 
wyeta.

Buchhote e jfe a rża n j' b y t o  t« ,
1« s ie rp n ia  b r. w  Szczecin ie  , 
w p ro w a d ze n iu  w  k r a ju  s tenu  w o 
jennego  l  zaw ieszen iu  d z ia ła lnośc i 
zw ią zkó w , n ie  o d s tą p ił od d z ia ła l
nośc i, k o lp o r tu ją c  u lo tk i sygnowa
ne  przez „S o lid a rn o ś ć ” , n a w o łu ją c  
do  „p o w s ta n ia ”  w  k ra ju ,  p rzy  
eaym  d z ia ła ł na  z lecenie n ie le g a l
n e j g ru p y  tego zw ią zku  zm ie rza ją 
c e j do d e zo rg a n iza c ji ty c ia  spo
łecznego. Sąd W o je w ó d zk i skazał 
S. B uchho lza  na ka rę  4 la t  pozba
w ie n ia  w o lnośc i. W y ro k  je s t p ra 
w om ocny.

S. Buchhote  o s ta tn io  n ig d z ie  n ie  
p ra co w a ł. Z w o ln ił się z ch ło d n i 
sk ła d o w ych  5 s ie rp n ia . B y ł Już k a 
ra n y . Sąd W o je w ó d zk i w  T o ru n iu  
skaza! za k ra d z ie ż  z  w ła m a n ie m  
na  k a rę  4 IM  pozbaw ien ia  w o l
no śc i 1 4 tys . z ł g rz y w n y . O d b y
w an ie  k a ry  zakończy ł w  ¡1974 f .  Z  
k o le i 88 Mpca b r . za ko ń czy ł s ię  w  
Sądzie W o je w ó d zk im  w  Szczecinie 
proces, w  k tó ry m  S. B uchho lz , za 
w sp ó łudz ia ł w  zaborze e ty l in y  na 
szkodę C P N  sScasany zosta ł na 8 
la ta  i  « m ies ięcy  poebaw lew ia w o l- 
•noścl 1 50 tys . zł g rzyw n y . W yro k  

ft łe  Je«» JestCM p raw om ocny.

już po urlopach

Kontenery dla PLO
i na eksport

W FA B R Y C E  K o n te n e ró w  „U n U  
k o n ”  kończy się okres u rlo p o w y . 
W iększość p ra c o w n ik ó w  po sko rzy  
s ta n iu  z w yp o czyn ku  w  m iesiącach 
le tn ic h  p o w ró c iła  do p racy. We 
w rześn iu  fa b ry k a  dostarczy, zgod
n ie  z podpisaną n iedaw no  um ow ą, 
p ierwszą p a rt ię  d w u s tu  u n iw e rsa l
nych  k o n te n e ró w  dw udziestostopo- 
w ych  d la  P o lsk ich  L iin ii Oceanicz
nych.

W  te j c h w ili t rw a ją  p ró b y  p ro to  
ty p ó w  p rzy  u dz ia le  p rzeds taw ic ie li 
a rm a to ra  i  P o lsk iego  R e jes tru  S ta t 
ków , n a tom ias t od po n ie d z ia łku  
p ro d u k c ja  ruszy pe łną  parą . U m o
wa z PLO  opiew a na 600 kon tene
ró w , k tó re  będą dostarczane sukce 
syw n ie  do końca  b. ro ku . P ozw oli 
to na zaoszczędzenie przez gd yń 
sk iego  a rm a to ra  dew iz  o w a rto śc i 
m ilio n a  trz y s tu  tys ię cy  d o la rów .

P onadto w e w rze śn iu  „U n ik o n ”  
rozpocznie re a liza c ję  k o n tra k tu  za 
w artego  ze znaną am erykańską  f !r  
mą „ In te rp o o l” . Jeszcze w  ty m  
m iesiącu zostanie w y p ro d u ko w a  
nych  150 ko n te n e ró w  na eksport.

(w a b i

Ich hasło: 
Polak

Polakowi bratem
(Dokończenie ze str. 1)

wszą organizacją polską repre
zentującą jedność w różnorodno 
ści, zgodność co do podstawo
wych zasad. W. Kmiecik wspom 
niał przede wszystkim najtrud
niejszy etap istnienia Związku, 
który rozpoczął się na parę 
miesięcy przed ostatnią wojną 
— w kwietniu 1939. Nastąpiły 
wtedy masowe wysiedlania Po
laków z Pomorza. Warmii i Ma
zur, a potem coraz bardziej 
jawne polowanie ńa działaczy 
ZPwN

N IE  SiAW SZE T E 2  lu d z ie  k tó rz y  
d z ię k i h a r to w i ducha zachow ali 
polskość w  sercu i  doczeka li na 
z ie m i n a d od rzańsk ie j p rzyb yc ia  
P o lsk i, tra k to w a n i b y l i  na leżyc ie  
do w o jn ie . N ie rzadko  to w a rzyszy
ła  im  niechęć w ładz lo k a ln y c h  j  
n ieufność otoczenia. Z  b ieg iem  la l 
doczeka li się pe łnego uznania. Za
h a rto w a n i za m ło d u  w  waJce ńa 
n a jtru d n ie js z y m  o d c in ku , w  sile 
w ie k u  s ta n ę li do odbudow y znisz
czonego k ra ju ,  s tanow iąc w zó r pra 
co w iio śc i, s o lid n o śc i 1 u m ie ję tn o ś 
c i o rg a n iza to rsk ich .

W  Soezeeinie w  p io n ie rsk ich  la 
tach , b y l i  dzia łacze Z P w N  p rz y 
w ró c il i do  życ ia  m a rtw e  ł  sp lą d ro 
w ane G um ieńce. W ro k u  I94e 
Kzezeeińsey „ ro d ła c y ”  w ła s n y m i rę 
k a m i u p rz ą tn ę li dz iedz in iec z ru j
now anego Z a m ku  K s iążą t P om or
sk ich , a na  m urze  zam ko w ym  u* 
m ie śc ili -wówczas ta b licę  księdza 
d ra  B o lesław a D om ańskiego — o- 
s ta łn iego  prezesa ZP w N .

W  tra d a y e h  d n iach  ja k ie  prze  
ż y w a  »asz k r a j  trzeba  nam  raz
Żeszeze p rzypom n ieć  p ra w a  Pola- 

ó w  w e d łu g  k tó ry c h  ży ją  i  postę
p u ją  dziś cz ło n ko w ie  naszego Z w ią  
zfea — po w ie d z ia ł prezes W. K m ie 
c ik . — P ierw sze z n ich  k ra m i — 
jesteśm y P o la ka m i, a trzec ie  — Po
la k  P o la ko w i b ra te m ! Ten k a te 
ch izm  p o zw o lił nam  p rze trw a ć  n a j 
gorsze i  zachować godność — 
sp ra w d z ił się w  życ iu , bo w y ra ża ł 
rea lis tyczne  s tanow isko . Ten sam 
re a lizm  każe dziś s tw ie rd z ić  — 
P o lska  m iędzy  O drą i  B ug iem  — 
P o lska soc ja lis tyczna  je s t fa k te m  — 
in n a  być  n ie  może. Jest dziś na
szą na rodow ą  traged ią , ie  ka m ie 
n ie ' ciskane przez m łodzież godzi* 
ł y  w  lu d z i z o rłe m  b ia ły m  na 
czapce. G od ło  narodow e to  d la  
nas „ ro d ła k ó w ”  św iętość...

O becny na uroczystośc i p rezvdent 
m iasta  Jan S to p yra  w rę c z y ł 77 za
s łużonym  szczecin ianom  le g ity m a 
c je  p ion ie rsk ie .

S potkan ie  zakończy ło  odśp iew a
n ie  po d n io s łe j p ieśn i — „N ie  spoea 
n ie m y  w  w a lce ”  — h y m n «  „ ro d ła 
k ó w ” ,

«a w )
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Zeszłoroczne trudności nie powinny się powtórzyć

Rozwiązywanie 
ziemniaczanego problemu

DO nadejścia zimy mamy jeszcze trochę czasu. Nie tyle 
jednak, byśmy — mając w pamięci ziemniaczany krach ubie
głego roku — mogli oczekiwać przyszłości z bezkrytycznym 
spokojem. Tym bardziej, że ze wsi docierają niepokojące wie
ści o niskim urodzaju ziemniaków. Jeśli rok temu, gdy plony 
były znacznie wyższe, wystąpiły tak wielkie kłopoty, eo czeka 
was obecnie?
NA potrzeby mieszkańców 

województwa potrzeba 53 tys. 
ton ziemniaków. Ta ilość star
czy dla odbiorców zbiorowych 
(szkoły, szpitale, domy dziecka, 
stołówki, gastronomia) i dla — 
indywidualnych (sprzedaż deta
liczna oraz hurtowa na zaopa
trzenie zimowe). Wielkości te, 
dzięki ustaleniom Urzędu Wo
jewódzkiego, znane są już od 
maja br. Każde z przedsię
biorstw handlowych i każdy z 
producentów wiedział jakie 
wyznaczono mu zadania, by w 
pełni zbilansować potrzeby i 
dostawami.

T oto, w minioną sobotę, oka
zało się, że brakuje nam 10—13 
tys. ton. Po prostu zawiedli do
stawcy ż innych województw 
im. in. z białostockiego), którzy 
zasygnalizowali, że nie wywią
żą sic z zawartych umów. Po
niosą wprawdzie konsekwencję 
w postaci kar umownych i  po
stępowań arbitrażowych, ale 
przecież pieniądze nie zastąpią 
ziemniaków. Więe warto raz 
jeszcze spytać, czemu kolejny 
ra* wiążemy się z niesolidnymi 
kontrahentami, skoro jednostron 
nc zerwanie przez nich umów 
zdarza się nie po ra* pierwszy?

W tych warunkach instytucje 
zajmujące się skupem płodów 
rolnych „przyparły do muru” 
Urząd Wojewódzki stawiając go 
niejako w sytuacji przymuso
wej. Musi bowiem „wycisnąć” 
brakujące ilości od miejsco
wych producentów. Nie jest to 
zadanie łatwe z uwagi na to, 
że sektor uspołeczniony nie spe
cjalizuje się w uprawie ziem
niaków jadalnych (inne odmia
ny i  zabiegi pielęgnacyjne), a 
tegoroczne zbiory wskutek 
¡nie sprzyjających warunków 
atmosferycznych będą niskie 
(rzędu 150 q z ha). Wprawdzie 
fachowcy twierdzą, że wykaz 
potrzeb został wyliczony ze 
znacznym zapasem, gdyż wzięto 
w nim pod uwagę wszystkie 
straty jakie w ubiegłym’ roku 
poniesiono w trakcie zimowego 
przechowywania kartofli. Były 
one bowiem peęażone tzw. ziem 
niaczaną zarazą. W tym roku 
biftwy są zdrowe i  większa ich 
ilość przetrzyma do wiosny. .

cze przez tyd z ie ń , z górą dwa. m o 
gą szukać bezpośrednich dostaw 
ców.

T ru d n o  dziś p rzew idz ieć, czy u - 
da  się zdobyć b ra k u ją c e  13 tya. 
to n  z ie m n ia kó w  W o jew oda  szcze
c iń s k i rozważa zatem  m óżłiw ość 
w yd a w a n ia  in d y w id u a ln y c h  zezwo 
leń  na u ru ch a m ia n ie  go rze ln i t y l 
k o  ty m  gospodarstw om  państw o
w ym , k tó re  w yw ią żą  s ię  z zobo
w iązań  wobec ry n k u . Z a k ła d y  
P rzem ys łu  Z iem niaczanego ju ż  
dziś rozpoczę ły  so rtow an ie  do
s taw  w yszu ku ją c  w śród  k a r to f l i  
p rzem ys łow ych  odm ian  n a da jących  
się do ko n su m p c ji. Zdan iem  han
d lo w c ó w  w yko n a n ie  ty c h  zadań 
b y ło b y  znacznie ła tw ie jsze , gd yb y  
zezw olono na dokonan ie  odstępstw  
od o b o w iązu jących  no rm . W ty m  
ro k u  b u lw y  są smacznie d ro b n ie i-  
sze i  n ie  o d pow iada ją  us ta lonym  
w ie lkośc iom , choć k w a li f ik u ją  się 
do spożycia . D otychczas je d n a k  — 
m im o  w ie lu  zapow iedz i i  o b ie tn ic  
— zezw olenie ta k ie  n ie  zosta ło  w y  
dane. O byśm y n ie  m u s ie li na n ie  
czekać z b y t d ługo...

D la  nas, szczecinian, sprawą n a j
ważniejszą je s t je d n a k  grom adze
n ie  re ze rw  z im o w ych . Ic h  dos taw y 
Już s ię  rozpoczę ły  Spółdzielczość 
o g rodn icza  do 10 lis topada  b r. zo
bow iąza ła  się sprow adzić  o ko ło  8,5 
tys . to n  z ie m n ia kó w , WSS „S po 
łe m ’* zaś — 4,8 tyą. to n . Są to  
ilo śc i w iększe n iż  dotychczas, co 
g w a ra n tu je  n iep rze rw aną  podaż 
k a r to f l i  aż do  w io sn y  Zwłaszcza, 
że ic h  p rzechow an ie  m a być  te j 
z im y  ła tw ie jsze , ja k o  że spó łdz ie l
czość ogrodn icza  o trzym a  do  sw ej 
d ysp o zyc ji pustą w ieżę na  W zgó
rzu  H e tm ańsk im  a „S p o łe m ”  na 
z ie m n ia cza rk i — p rzystosu je  n ie 
czynne k u r n ik i  w  pod szczecińskich 
spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h .

W SUMIE ZATEM nie po
winno być większych powodów 
do obaw. Zeszłoroczna sytuacja 
na rynku kartoflanym Szczeci
na najprawdopodobniej się nie 
powtórzy. Nie wolno jednak za
pominać i o tym, że na razie 
uzyskaliśmy równowagę ziem
niaczanego bilansu jedynję na 
papierze. Na razie są zobo
wiązania, a nie ma kartofli. 
Wszystko zależeć będzie teraz 
od tego, w  jaki sposób wywią
żą się z nich dostawcy.

J. TIMEN

Jan Paweł II 
w klasztorze 
kamedułów

P A P IE Ż  Jan  P aw e ł I I  p rzebyw a ł 
z w iz y tą  w  s ta ro ż y tn y m  k laszto rze  
'-am edu łów  w  Fonte  A ve lla n a  v 
A pen inach  aby z o k a z ji 1000-lecia 
jego  is tn ie n ia  o d p ra w ić  tam  mszę. 
K la sz to r znany  je s t z tego, że w y 
szło z n iego  54 b iskupów , a cz te 
rech  z n ic h  zosta ło  papieżam i. T u 
ta j ró w n ie ż  k o ń c z y ł sw ó j poem at 
D ante  A lig h ie r i.

W e wrześniu

pierwsza posiedzenia

Trybunał Stanu 
rozpoczyna pracę

W A R S Z A W A  PAP. Im ienne  po
w o ła n ie  sk ła d u  osobowego T ry b u 
n a łu  S tanu przez S e jm  P R L  w  
d n iu  6 lip ca  b r. o raz w ręczenie 
n o m in a c ji 1 z łożenie ś lubow an ia  
sędziow skiego przez jego  cz łonków  
w  d n iu  20 lip c a  b r  zam knę ło  etap 
czynnośc i p rzygo tow aw czych , n ie 
zbędnych  do pe łnego u ru chom ien ia , 
postępow ania w  spraw ach z ty tu łu  
odpow iedz ia lnośc i k o n s ty tu c y jn e j. 
O becnie trw a ją  p rzygo tow an ia  do 
n a jb liższych  posiedzeń.

We w rześn iu  b r. odbędzie się 
p ierw sze posiedzenie T ry b u n a łu  
S tanu. O m ów ione zostaną sp raw y 
o rg a n iza cy jn e  1 s y tu a c ja  p raw na 
T ry b u n a łu  S tanu.

Wysokie kary
za rozbój

Ł O D Ż  P A P . P rzed Sądem W oje
w ó d zk im  W L o d z i zakończy ł się 
proces p rze& iw ko trze m  m ieszkań
com  tego m ia s ta . 31-letniem u 
Szczepanow i Zasadzkiem u oraz 25- 
- le tn ie m u  R ysza rdow i C ybu lsk ie 
m u i  jego  ró w ie ś n ik o w i P a w ło w i 
M asta le rzow ł, oska rżo n ym  o  to , że 
30 czerw ca b r. d o k o n a li b ru ta ln e 
go ro zb o ju . W  n o c y  tego d n ia  za
c z e p ili o n i, a następn ie  p o b ili i  
o g ra b ili d w u  m ężczyzn oczeku ją 
cych  na p rzys ta n ku  tra m w a jo w ym , 
zab ie ra jąc  im  zega rk i, Skórzaną 
k u r tk ę  i  in n e  w artośc iow e  przed
m io ty .

B io rą c  pod uw agę, że wszyscy 
trz e j d z ia ła li w  w a ru n ka ch  re c y d y 
w y, sąd, k tó r y  — zgodnie z  p ra 
w em  stanu w o jennego ro zp a tryw a ł 
ic h  spraw ę w  try b ie  do raźnym  ska 
za ł p ro w o d y ra  napadu Sz. Zasadz- 
k le g o  na  ka rę  12 la t  pozbaw ien ia  
w o lnośc i, 50 tys . z ł g rz y w n y  i  5 
la t  pozbaw ien ia  p ra w  pub licznych . 
D w a j m łods i uczes tn icy  rozbo ju , 
R C y b u ls k i i  P. M asta lerz skazani 
zos ta li ty m  sam ym  praw om ocnym  
w y ro k ie m  na k a ry  po 9 i 7 la t 
pozbaw ien ia  w o lnośc i. 40 1 20 tys. 
zl g w y w n y  o ia z  5 i  3 la ta  pozba
w ie n ia  p ra w  pu b liczn ych .

D Z IŚ  N aro d o w y  B a n k  P o lsk i 
w prow adza do obiegu k o le jn ą  m o
netę z se rii Poczet K ró ló w  i  K s ią 
żąt P o lsk ich  o n o m ina le  50 z ło tych  
z w ize ru n k ie m  W ła d ys ła w a  X H e r
mana. M onetę w yko n a n o  w ed ług  
p ro je k tu  rz e ż b ia rk i S ta n is ła w y  W ą- 
tró b s k ie j-F r in d t. W ie lkość e m is ji 
te j m o n e ty  je s t ograniczona.

GS w Lipianach

na cenzurowanym

Kilkanaście kilometrów 
po... nabiał i pieczywo
M IE S Z K A Ń C Y  L ip ia n  n a rzeka ją  

na bardzo złe zaopatrzen ie  m ie j
scow ych sk lepów . Często zdarza ją  
się sy tuac je , że przed godziną 
s iódm ą n ie  ma w  sk lepach spo
żyw czych  św ieżego p ieczyw a  i  na
b ia łu , ż ó łty  ser to  p ra w d z iw y  ra 
ry tas .

R ów nież w y b ó r  to w a ró w  p rze m y
s ło w ych  je s t m iz e rn y . P rzyczyną 
tego s ta n u  rzeczy ja k  s ię  nam  
w y d a je  je s t s łaba ope ra tyw ność  
m ie jscow ego m o n o p o lis ty  w  z a k re 
sie hsOtdiu — G& „Sam opom oc 
C h łopska” .

L ic z y m y , że W yd z ia ł H a n d lu  U - 
rzędu W o jew ódzk iego  za reagu je  na 
is tn ie ją cą  sy tu a c ję , a p ó k i co m ie 
szka n k i L ip ia n  jeżdżą do odda lo 
n ych  o  k ilk a n a ś c ie  k ilo m e tró w  
P y rzyc  i  M yś lib o rza , b y  tam  do
k o n yw a ć  codzters^rch sp ra w u n kó w .

(w ab)

„Times” o polityce 
embarga USA

LO N D Y N  P A P . L o n d y ń s k i dzien
n ik  „T im e s ”  ponow n ie  s k ry ty k o w a ł 
em bargo, w prow adzone przez Wa
szyngton  n a  dos taw y sprzętu i  
te ch n o lo g ii do bu d o w y gazociągu 
S ybe ria  — E uropa zachodnia.

W aszyngton — stw ie rdza  dz ien
n ik  — p ró b u je  d y k to w a ć  i  na rzu 
cać sw oje w łasne idee rządom  1 
firm o m  zachodn ioeu rop e jsk im , cho
ciaż w ie . iż  n ie  uda  m u  się ty c h  
o s ta tn ich  an i podz ie lić  an i sk łóc ić . 
Po ty m . g d y  rząd S tanów  Z jedno 
czonych — pisze d a le j „T im e s ”  —* 
n ie  osiągnął zam ierzonych  ce lów  
za pom ocą argum en tów , sięgnął 
wówczas po re s try k c je  p raw ne, na
raża jąc ty m  sam ym  na pow ażny 
szw ank 9 w o je  s to su n k i po lityczn o  
z in n y m i k ra ja m i,  a także w ia ry 
godność Zachodu ja k o  p a rtn e ra  han 
dlowego.

D z ie n n ik  „ D a ily  Te leg raph ”  P»*»« 
o „ro sn ą cym  zan ie p o ko je n iu  w  h ry  
ty js k ic h  kręgach  rsą d o w ych ” . •  
m oż liw ośc i zastosowania przez USA 
re s try k e ji w obec f i r m y  „Joh*8 
B ro w n  E ng in e e rin g ”  » G lasgow. 
F irm a  ta  m a dostarczyć Z w ią z k o w i 
R adzieck iem u p a rtię  tu rb in .

D z ie n n ik  » tw ie rdza , iż  „g a a o w * 
um ow a”  ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  
zapew nia pracę 170* ro b o tn iko m  W 
firm ie  „J o h n  B ro w n  Engineering**.

Zbrodnicza bezmyślność, czy sabotaż?

Padło 55 sztuk bydła
WCZORAJSZEGO popołudnia 

stargardzka m ilic ja ’ otrzymała 
wiadomość, iż w PGR Krą,piel 
gm. Stargard padło 55 sztuk by
dła, w tym 53 byki o wadze 
300—350 kg i dwie jałówki.

N A  M IEJSC E udała się e k ip a  do
chodzeniow o-śledcza oraz p ra co w n i 
cy w e te ry n a r ii.  Zabezpieczono 
przede w szys tk im  re s z tk i paszy do 
badań la b o ra to ry jn y c h .

P rzyczyna padn ięc ia  b y d ła  n ie  
Jest na razie  na sto p rocen t usta
lona , jednakże  wstępne dochodze
n ie  pozwala- przypuszczać, iż b y d łu  
podano tra w ę  z łą k i," k tó ra  dwa

d n i wcześnie j... została obsypane 
sztucznym  nawozem .

Ś ledztw o trw a . - S tra ty  m a te ria ln e  
szacuje się iw  1 809 tys . zł.
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„Rzeźnia”
ZM Ę C ZO N Y d ługą  Jazdą k ie row cą  

ogrom nego sam ochodu ciężarow e*®  
zdrzem ną ł się i  spow odow ał w yp a 
dek na au tos tradz ie  pom iędzy D o r t
m undem  i  Kassel w  R FN . O fia r  w  
lu dz iach  n ie  b y ło , a le  poniosł® 
śm ie rć  350 ow iec, k tó re  w ió z ł k ie 
row ca w ła d ow n iach  c ię ża ró w k i.

Gdy zapada 
noc

1 Drugie życie miasta
JEST TO  dość o p tym is tyczn y  

p u n k t w idzen ia . D o p ie ro  po pe ł
n y m  rozpoczęciu  w y k o p k ó w  okaże 
s ię  czy b y ł słuszny. D z is ia j zatem  
w o jew oda  szczeciński, ja k  każdy 
d o b ry  gospodarz, w o li m ieć  nadw yż 
k i  zagw aran tow ane p rz y n a jm n ie j na 
papierze. Z  tego też w zg lędu  zale
c i ł  uspołecznionem u se k to ro w i r o l
n ic tw a  zw iększenie dostaw  zagwa
ra n to w a n y c h  um ow am i o 4 tys . ton , 
a gospodarzom  in d y w id u a ln y m  o 
8 tys . ton .

T o  p ow inno  w ys ta rczyć , je ś li o- 
czyw iśc ie  zaw arte  u m o w y  zostaną 
do trzym ane . Można się tego spodzie 
w ać, gdyż w a ru n k i finansow e  są 
d la  ro ln ik ó w  dosyć op łaca lne . O trzy  
m u ją  900 z ł za 100 kg  z a k o n tra k to 
w a n ych  z ie m n ia kó w , a szereg k o n 
tra k tó w  z a w a rtych  przez zak ładow e 
ko m is je  soc ja lne  bezpośrednio z 
P G R -am i (łączn ie  na  ponad 18 tys . 
ton ) p rze w id u je  n ie k ie d y  bardzo 
a tra k c y jn e  d la  p ro d u ce n tó w  k o rzyś 
c i Szkoda je d n a k , że n ie k tó re  
p rzeds ięb io rs tw a  do tychczas n ie  
sko rzys ta ły  z ty c h  m oż liw ośc i szu
k a ją c  — znacznie przecież droższe
go — pośredn ic tw a  W ZSR -u. W y
b i ł  d la  n ic h  o s ta tn i dzw onek. Jeśz-

K U R IF R  S Z C Z E C IŃ S K I" 
dz ie n n ik  RSW Prasa — Książ
ka -  Ruch W Y D A W C A  -  
Szczec W yd a w n ic tw o  Praso
we T E LE FO N Y  cen tra la  — 
430-21 s e k re ta ria t 457-41 se
k re ta rz  re d a k c ji 467-21 d i l n  
m ie lsk : 452-35 d z ia ł spo rtow y 
379-50 i ' - a ł  łączności z C zy te l
n ik a m i 350-21 O G LO SZENtA 
D rzy jm u je  B iu ro  R eklam  * 
Ogłoszeń 70-550 Szczecin, p l 
H o łdu  P rusk iego  8 t.el 394-34 

P S

(Dokończenie ze str. 1)

nie. Dzwoni kobieta z Dobrej 
Prosi m ilicję o pomoc. W jej 
sąsiedztwie od 3 dni plącze no
worodek. Matka niedawno wró
ciła z nim ze szpitali. Teraz 
znowu leży pijana a pozosta
wione bez opieki dziecko pła
cze.

— Zróbcie coś panowie bo się 
serce kraje, nie można tego 
płaczu już słuchać...

— To nie jest wcale taka 
prosta sprawa — mówi por. E. 
Krygier. Gdyby było t« starsze 
dziecko to mamy własną Izbę 
Dziecka i tam przez jakiś czas 
malec mógłby znaleźć opiekę. 
Ale to noworodek... Musimy 
prosić o pomoc Pogotowie Ra
tunkowe.

Po k ilku minutach karetka 
z pogotowia wyrusza do Dobrej. 
Dziecko zostanie przewiezione 
do jednego ze szpitali. W po
niedziałek trzeba będzie tę spra 
wę rozwiązać*-Nie można prze
cież bezbronnego dziecka zosta
wiać u tej ty lko  z nazwy mat
ki..

Kolejna interwencja. Na jed- 
nej z uliczek obok jeziora Głę
bokie ma miejsce wypadek. 
Kierowca Fiata wpadł w po
ślizg, uderzył w  drzewo. Jest

ranny. Na miejsce wypadku 
udaje się karetka pogotowia i 
m ilicjanci z „drogówki” . Szyb
ko okazuje się. niefortunny, 
kierowca ukradł samochód któ
rym  jechał. Jednak wóz nie jest 
mocno uszkodzony. Kierowca- 
złodziej za to nieco ucierpiał...

Jedna z mieszkanek Szczeci
na prosi o interwencję. Włama
nie do mieszkania. Na miejsce 
udaje się ekipa dochodzeniowo- 
śledcza. Z mieszkania zginęła 
biżuteria, trochę gotówki. Ni
gdzie nie widać śladów włama
nia. Drzw; są całe, nie naruszo
ne. Kolejna zagadka do rozwią
zania.

W Komisariacie n r I I I  przy 
ul. Mickiewicza dyżur pełnili 
te j nocy st. sierżant Stanisław 
Bartosiak i  sierżant Bogdan 
Konieczny.

— Wszystko dzisiaj w nor
mie. Minęła północ i odnotowa
liśmy na naszym terenie 11 
przestępstw — mówią.

Komisariat II I, to nieduży bu
dynek. Tworzącym tę jednostkę 
ludziom podlega teren zamiesz
kany przez ponad 100 tys. 
mieszkańców. Chyba większość 
komend miejskich MO w no
wych miastach wojewódzkich 
działa na terenie mniejszym niż 
ten któremu „patronuje” I I I  Ko 
misariat w  Szczecinie!

— Oficerowie dyżurni w Ko
mendzie Miejskiej mają na te
mat naszej dzielnicy wyrobione 
zdanie — stwierdza st. sier 
żant Bartosiak. Pomorzany, Ka
liny, Przyjaźni. To tereny zna
ne z dużej liczby dosyć typo
wych przestępstw. Włamania do 
mieszkań, kradzieże samocho
dów. Już niebawem rozpocznie 
się „sezon”  na piwnice. Ludzie 
zaczną gromadzić w nich zapa
sy zimowe, słoiki, zaprawy. To 
teraz atrakcja dla różnych zło
dziejaszków...

W Komendzie Miejskiej por. 
Krygier pokazuje telefonogram.

— Jest to ten1 typ przestępcy, 
który ostatnio zaczął pojawiać 
się w naszym mieście. Napady 
na dzieci.

Z telefonogramu wynika, że 
w centrum Szczecina, na jed
nym z podwórek pojawił się 30- 
letni mężczyzna i zrabował 
11-letniej dziewczynce rower.

—■ Zanim zgłoszenie do nas 
dotarło i skierowaliśmy w ten 
rejon ludzi, złodziej ulotn ił się.

— W sąsiednim pomieszczeniu 
jeden z milicjantów pisze no
tatkę służbową. W nocy nie
znany sprawca wywiesił na bra
mie Cmentarza Centralnego 
odręcznie wykonaną ulotkę. Ten 
domorosły polityk, w ten spo
sób usiłował wykorzystać tra
gedię lubińską. Inne u lo tk i po

jaw iły  się w okolicach ul. A r-  
końskiej.

— Ludzie sami stwarzają
okazję — mówi por. Krygier. 
W sobotę w południe pewien 
szczecinianin zapragnął towa
rzystwa. Wąjfił w  dłoń pół litra  
wódki i wyszedł do miasta. To
warzystwo znalazł szybko. 4 nie 
znanych mu osobników siedziało 
nd zapleczu garaży przy ul. 
Barbary. Dołączył do nich. 
Przyjęto go bardzo chętnie. A  
po wypiciu półlitrów ki funda
tor został przewrócony na zie
mię. Ściągnięto mu z grzbietu 
skórzaną kurtkę i  „uwolniono’* 
go od portfela w którym miał 
12 tys. zł. Twierdził, że jednego 
ze sprawców jest w stanie roz
poznać. Dostał jedną z naszych 
załóg, ale poszukiwania jak na 
razie nie przyniosły rezultatów.

Około godziny 3 nad ranem 
miasto definitywnie zasypia. Ro 
bi się cicho. Załogi dyżurują- 
cyca radiowozów mają chwile 
wytchnienia. U dyżurnego ofi
cera zjawia się sierżant Ryszard 
Bąłtyka, dowódca dyżurnego 
plutonu Pogotowia MO. Po
twierdza „uśpienie”  miasta.

Właściwie noc tę można uznać 
za spokojną.

— 10 września będziemy mieli 
sporo roboty — mówi sierżant 
Bałtyk*. Wiadomo wypłaty...

( M a c #
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Zamek baz klucza 'Postęp w medycynie

W PGR Olszyna (woj. je 
leniagórskie) używa się do 
wykonywania orek nowo
czesnych pługów B-550 wy 
posdżonych w agregat u- 
prawowy B-G01 produkcji 
NRD. Zestaw ten charak
teryzuje się dobrą wydaj
nością i  co ważne umóżli- 
wia uprawianie orek na po 
lach z dużą ilością kamie
ni. Zastosowanie specjal
nych silownikóro hydrau
licznych pozwala bowiem 
„ominąć,, je. Przynosi to 
znaczne oszczędności w zu
życiu lemieszy. W PGR 
Olszyna pracują w połą
czeniu z radzieckimi ciąg
nikami K-700 .już trzy ta
kie zestmoy.

( C A F ‘ —  A . t la w a łe j )

Ziemia... rośnie
N A S Z  G L O B  z w ię k s z a  o b ję ło ś *  — 

«So tak iego  w n io sku  dosz li radz ieccy 
g e o fizycy . W yd łuża  się p ro m ie ń  
aaszego g lobu  — gdyż  Z ie m ia  co
ra z ' b a rd z ie j puchn ie . P rzyczyną 
tego  z ja w iska  Jest s ta łe  ro-.szcrza* 
»1« się dna  oceanów. Pow sta jące 
w  w ie lk ic h  ro z la n i ach potę żne 
podw odne g ó ry  — g rz b ie ty  oce
an iczne — rozp ych a ją  k o n ty n e n ty . 
W raz  r.e w zrostem  o b ję tośc i Z ie 
m i — zm nie jsza  się Jej gęstość -  
®o m a w p ły w  na  szybkość w iro 
w a n ia . Itu c h  w iro w y  Z ie m i u le 
ga spo w o ln ie n ia . B adan ia  pa leon
to log iczne  w y k a z u ją . Se k ilk a s e t 
m ilio n ó w  Jat te m u  Z ie m ia  w y k o n y 
w a!« znacznie w ięce j o b ro tó w  w o 
k ó ł sw e j osi. K o k  lic z y ł aż 4Si d n i 
— a n ie  ja k  obecnie 585 dn i.

Ślady kosmicznego 
bombardowania

Z IE M IA  w *  w czesnych s tad iach  
ro z w o ju  b y ła  podobn ie  ja k  inne  
p la n e ty  i  ic h  s a te lity  in te n syw n ie  
bom bardow ana  przez m e te o ry ty . N a j 
w iększe  nas ilen ie  tego m e te o ry to w e 
go deszczu b y ło  w  ok re s ie  od 8,8 
do  3.0 m łd  la t  tem u. N a jstarsze 
ś la d y  m e te o ry tó w  na naszej p lane- 

- c le  u le g ły  za ta re iu . Jest znanych  
k i lk a  d użych  k ra te ró w  m . in . w  
U SA, P o łu d n io w e j A fry c e , A u s tra lii,  
na S y b e rii. A n a liza  zd jęć  s a te lita r
n y c h  p o zw o liła  u ja w n ić  w ie le  no 
w y c h  — n ieznanych  do tąd  s tru k tu r  
m e te o ry to w ych  —  p rz yp o m in a ją cych  

-k ra te ry  na K s iężycu  1 M arsie.

W WĘGIERSKIM miasteczku 
Aszod niedaleko od Budapesztu 
opanowano produkcję zamków 
z literowym  kodem. Zamek mon 
tuje się w każdych drzwiach 
otwieranych do wewnątrz, po
siada 26 przycisków z literami 
łacińskiego alfabetu. Żeby go 
otworzyć trzeba ułożyć zakodo
wane w mechanizmie słowa i 
przekręcić klamkę. Bez znajo
mości „czarodziejskiego słowa” 
drzwi w żaden sposób nie otwo 
rzy się — liczba możliwych kom 
binacji wynosi ponad 67 min. 
Literowy zamek — węgierski 
wynalazek — otrzymał pateiit w 
ZSRR, USA, Japonii, RFN i 
jeszcze 16 innych wysoko roz
winiętych krajach świata.

(PAP)

Operacje serca
coraz bezpieczniejsze

Z N A N Y  za chodn ion lem ieck l c h iru rg  — p ro f. G uenter R odew ald » 
K l in ik i  C h iru rg ic z n e j U n iw e rs y te tu  w  H a m burgu  je s t zdan ia , iż  
operac je  ch iru rg iczn e  serca, w  ty m  ope rac je  na o tw a rty m  sercu, są 
coraz bezpieczniejsze. N ie w y n ik a  z tego, rzecz jasna, i i  zab ieg i te 
go ro d za ju  można przeprow adzać bez obaw , podobnie ja k  w sze lk ie  
in n e  operac je  ch iru rg iczn e . Oznacza to  Jedynie, że w po ró w n a n iu  
z la ta m i u b ie g ły m i, sądząc na p ods taw ie  u zysk iw a n ych  w y n ik ó w  
o p e ra cy jn ych , c h iru rg ia  serca ro z w ija  się na pew n ie jszym  g runc ie , 
d z ię k i postępow i re jes trow anem u w  ró żn ych  dyscyp lin a ch  m e d ycy
ny .

PROBLEM ryzyka operacyjne cyzjach o podjęciu operacji, sta- 
go oraz kwestia innych wskaż- nowi jednak ciągle zagadnienie 
ników, uwzględnianych przy de sporne. Operacje, mające w o- 
____________ . _  czach lekarza opinię~„śmiałyeh” ,

W nowym roku szkolnym

Problemy oświaty
NOWY ROK szkolny dla oświaty nie będzie łatwy. Zaznacza- NAJPOWAŻNIEJSZYM jed- 

jącc się już poprzednio trudności, obecnie coraz mocniej da- nak problemem, przed którym 
ją o sobie znać. Nie byłoby sensu wymieniać tutaj wszyst- stoi oświata, jest niedostatek 
kich, wystarczy zatrzymać się na kilku . Wiążą się one w znatn- kadr nauczycielskich. W tym 
nym stopniu z narastającym wyżem demograficznym dzieci w 10-lecłu trzeba będzie "zatrud- 
najmłodszych grupach wieku. Z faktu tego wynika konieczność nić ok. 200 tys. nauczycieli. Po- 
zapewr.ienia im miejsc w przedszkolach, szkołach, jak też na- trzeby te wyrastają z wyżu 
uczy cieli. 1 tak np. w'szkołach podstawowych mamy w tyrm demograficznego dzieci, jak też 
roku szkolnym o 165 tys. uczniów więcej. Liczba ta już sama z faktu bardzo dużej liczby 
w «obie dobitnie świadczy o  skali problemu. nauczycieli wkraczających w
WZRASTAJĄCA liczba dzie- wym roku szkolnym ponad m- wiek emerytalny, a więc szyku- 

ci w wieku szkolnym widoczna ro n5e Jest to obraz .iących się do odejścia ze szko-
jest głównie w miastach. Na
w s i p r z y r o s t  n a t u r a ln y  je s t  n i -  R ó w n ie ż  przedszkola są przepe ł-
s k i  i  p ro b le m  te n  w .  s e n s ie  o r - . . g £ K i x - S  ¿ S U  r f f . V > ° 5 S 2 ?  Z g A J W lF ^ c s z Ę  b ra k i n a u c z y c ie li 
g a n ia a c j i  s ie c i s z k o ln e j p r z e d -  ponad ss ( S ?  n r z y j j y d i  z o s i i lc  S S S S Ł  H p 5 £ , 5 « w j S  mcS?»“  
s ta w ia  Ś lę n ie c o  in a c z e j.  C h o d z i ponad norm ę, co. zostało p o d yk to  zapotrzebow an ie  szko ln ic tw a  sięga 
ta n i  g łó w n ie  O p r z y b l iż e n ie  s z k o  Ok 20 tys . pedagogów. Pow sta je
l y  d o  u c z p ia .  W z w ią z k u  z t y m .  « g o i , , . -  o w y c h  bS&K -5 o n a d  S g g ?  sy ąf* l3»to*Szs*SSKS
p r z y w r ó c o n a  z o s ta n ie  p e w n a  1S0<3 tys . na jm łodszych , t j .  ¡9 za ledw ie  po łow ę te j lic zb y . A le  
l ic z b a  s z k ó łe k  m a ły c h ,  f i l i a l -  w  P r f ^ ię ź  1 ta k  w szyscy abso lw enci
n y c h .  N ie 'z n a c z y  to  je d n a k ,  że  p rzedszko lach  z a d z ie  się ok . mo  f j  n i ^ p o d e jm u lą ^ ź  ’ k o 
rn e  p o t r z e b a  n o w y c h  s z k ó ł.  S ą  ty * -  m a luchów . n ieczności w ięc z a tru d n ia ' się ma
o n e  n ie z b ę d n e  n a  tw o r z e n ie  dal B u d u ic m o  t n « «  tu rz y s tó w . p ra cu je  ju ż  ich w  ćha
“ yC h  Z i ż  P r ? w d z l.w e ? °  zf a r z e -  no w ych  J a c h * « , '  w  b r . p rzybę -
rn a  s z k ó ł g m in n y c h ,  j a k  te z  n a  l«« n o w ych  p rzedszko li szko lnym  p rz y jd z ie  z a tru d n ić  ic h
w y m ia n ą  p s m ie s z c z ę ń  t y c h  p ja -  'SmS A  ^ ^ tó h y c b  S S S Ł ^ ^ s S ^ & S r o S
c ó w e k  g m in n y c h ,  k t ó r e  z n a jd u -  czeniacb zastępczych p w ys tosow a- g a z u je  Ą  d la  n ic h  odpow iedn ie  
ją  S ię W  z ły c h  w a r u n k a c h .  do te? °  ce li*. A : f  to  w szy- s m o le n ie  Już w  czasie p racy, a w

\voł>ec. Uczt)y p e rsp e k tyw ie  o tw ie ra  się przed n i
M A m n im r tm T P t  , - . , " yc “ r R ów nież i  w  ty m  w yp a d ku , m i m ożliw ość s tu d ió w  zaocznych.
N A J D O T K L IW IE J  Jednak n ie d o - w  p e w n ym  sensie, w  lepszej sy- 

sta tek no w ych  szkó ł o d czuw any tu a c j i  z n a jd u je  się d z ie c i w ie j-  . . ,  . . .
Jest w  m iastach , w  n o w ych  osied sk ie . N ie  wszędzie można znaleźć J *  ^??iU  pow o łano do życ ia
łach . Z  b ra k u  m ie jsc d z ie c i są do k o m p le t k ilk o rg a  na u tw o rze n ie  ok . 40 s tu d ió w  p o m a tu ra ln ych , k tó  
wożone do in n y c h , często cd le g - g ru p y  p rzedszko lne j. W iadom o v^dą p rzyg o to w yw a ć  przez dw a 
ły c h  d z ie ln ic . Tym czasem  w  ty m  je d n a k , iż  s ta rt w k o ln y  d z ie c i płta  n a u czyc ie li nauczania począt- 
ro k u  k a le n d a rzo w ym  przybędz ie  w ie js k ic h  je s t znacznie t r u d n ie j-  kowego. N a le ż y -s ię  spodz iew ać,. i i  
30 no w ych  szkół podstaw ow ych. Z  s-zy. Is tn ie ją c e  do tąd  na w al ogn i K a rts  N auczyc ie la  odegra
tego 60 m ia k ) być  go to w ych  1 w rz e - ska przedszko lne  n ie  zd a ły  egza- Is to tną  ro lę  w  zachęcaniu m ło - 
śnla. Je fili się to  ro zdz ie li na 40 m in u . B ędzie się je  p rzekszta łcać . d °  p c^e jm ow a in ia  p ra cy  w .
w o je w ó d z tw , w y n ik  n ie  Jest o p ty  w  o d d z ia ły  przedszkolne o  w ię k - 
m is tyczn y . T ru d n o  się w ię c  spo- szej lic z b ie  za jęć tyg o d n io w o , 
dz iew ać pop ra w y  w a ru n k ó w  na - S to p n io w o  ich  op ieką  obe jm ow ane 
uczania w  szkołach. W  te j s y tu - będą, o p rócz  dz iec i 6 -le tn ich , ta k - 
a c j i  zalecenie, a b y  k la s y  U czy ły  że 5 - la tk i.  N ie  wszędzie rodz ice  
n ie  w ię c e j n iż  89 u czn ió w  za liczyć  są te m u  ch ę tn i. Za op iekę  p rzed- 
m ożna do  pobożnych  życzeń. W ie szko lną  trzeba w nos ić  o p ła ty , ro 
le  z n ich , zwłaszcza k la s  m lo d - d ż in y  ch ło p sk ie  Uczą s k ru p u la tn ie  
szych będzie n a d a ł n a d m ie rn ie  każdą z ło tó w kę . N ie  zawsze in te  
p rze p e łn ionych , a na u ka  często res dz iecka  Jest przez n ie  dostrze 
odb yw a ć  się będz ie  do  późnego gany. N a leży  się je d n a k  spodzie- 
popo łudn ia . Je ś li się w eźm ie  pod wać, że stopn iow o  idea  w cześn ie j- 
uw agę fa k t ,  iź  to  p rzepe łn ien ie  do szego posy łan ia  dziecka do oddzia 
ty c z y  % re g u ły  k la s  na jm łodszych  łu  przedszk olnego u to ru je  sobie 
(do k ia *  p ie rw szych  podąża w ao - d rogę.

a do takich należą bez wątpie
nia operacje na otwartym ser
cu, rodzą wiele pytań natury 
chirurgicznej, prawnej i  ludz
kiej. Prof. Gert Carstensen 
Meułheim, członek Niemieckiego 
Kongresu Chirurgów (Deutsche 
Chirurgische Kongress) w Mo
nachium, wskazuje na jedną z 
wątpliwości rodzących się w tej 
kwestii. Otóż niektóre operacje 
już przed podjęciem ich mają 
charakter ryzykowny. Chirurg, 
przed nią ma obowiązek wy
jaśnienia pacjentowi istniejące
go ryzyka, ale nie jest w  sta
nie poinformować go o ryzyku, 
jakie może powstać już w trak
cie operacji.

R Y Z Y K O  is tn ie je  w ię c  w  sam ym  
zabiegu o p e ra cy jn ym . P ro f. Rode- 
w a ld  u ja w n ił dane do tyczące sk u t 
k ó w  o p e ra c ji serca przeprow adzo
n y c h  w  H am burgu . W  la tach  1975 
— 1981 przeprow adzono 1670 opera 
c j i  serca z użyc iem  tzw . p łu co - 
serca. Z  te j lic z b y  ty lk o  47 pa
c je n tó w  n ie  p rzeży ło  tego zabiegu. 
Jednakże znacznie wyższa liczba  
p a c je n tó w  n ie  m og ła  poddać się 
o p e ra c ji ze w zg lędu  na z b y t w ie l
k ie  ry z y k o . W yn ika  w ięc % tego, iż 
w  n o rm a ln ych  p rzypadkach  c iąg le  
n ie  d a je  się postaw ić  prognozy, 
k tó r y  z pa c je n tó w  podda jących  
sie o p e ra c ji na o tw a r ty m  serc« 
p rzeży je , a k tó ry  n ie .

STATYSTYKA wskazuje jed 
nak, iż proporcje zmieniają się 
na rzecz udanych zabiegów o- 
peracyjnych. Przed. 1969 r. jed
na trzecia operowanych na ser
ce pacjentów umierała w  cza
sie lub po operacji. Dzisiaj ry 
zyko śmiertelności w  normal
nych przypadkach chorobowych 
plas.uje się poniżej 3 proc.

PROF. R O D E W A LD  uważa, iż  
ten  w y s o k i w ska źn ik  u danych  o- 
p e ra c ji serca w y n ik a  m . in . z u- 
dęekona lonych  m etod anestezji, 
lepszej techn iczn ie  a p a ra tu ry  kon  
tro ln o -p o m ia ro w e j i  o b se rw acy j
n e j s tosow ane j w  czasie ł  po o- 
p e ra c ji o raz  nowego postępow ania 
te rapeutycznego z m ięśn iem  sercó 
w ym , po p rz y w ró c e n iu  go ponow 
n ie  do życia . f

Rewolucja w farmakologii
w szys tk ich  le kó w  ocznych będzie 
s ię  w  ZSR R  produkow ać w y łączn ie  
w  p os tac i p ły te k  po lim erow ych . 
T rzeba tu  dodać, że s tanow ią  one

________________________ __________ ,_________________  . abso lu tnę  n ovum  te rapeutyczne na
skalę św ia tow ą. N ic  też dz iw ne-

P U N K T E M  w y jś c ia  do badań spe i  bez resz ty  p rz y s w a ja ln e  prraez 8 °- ź5  za in te resow a ły  zagranice, 
c  ja  l is tó w  ra d z ie ck ich  nad zupe łn ie  o rg a n izm . S łow em  — m ia ły  o d g ry -  co  je s t zrozum ia łe  je ś li się w eźm ie  
n o w y m i fo rm a m i łę k ó w , b y ł o g ó l- w ać ro lę  swego ro d z a ju  „d y s p o z y - pod uwagę, te  ■— w ed ług  0 x10331- 
snie znany fa k t  z łe j p rzysw a ja ln e - tonn i”  s to p n io w o  ro zp ro w a d za ją ce j n ych  danych  S w ia to w e i u rg a ruza - 
śc l w  o rgan izm ie  t ra d y c y jn y c h  ściś le  okreś lone  dozy  le k u , a ta k -  c j i  Z d ro w ia  — w  w ie iu  k r j ja c n  
ś ro d kó w  fa rm a ko lo g iczn ych  — do - że za p ew n ia jące j m u trw a ło ść ." 
ty c z y  to  w  ró w n e j m ie rze  różne-

ch o ro b y  oczu s ta n o w ią  n iem a l p la
gę społeczną.

go rod za ju  p as ty lek , ja k  też w  
szczególności m aści 1 p łyn ó w . Ogól 
n ie  w iadom o, ja k  k ł> oo t.iiw e  jes t 
dozow anie k ro p e l p rzy  chorobach 
oczu. N iem a l t rz y  czw a rte  je d n o - 
raizowei ic h  d a w k i od razu  zm y
w ane jes t przez łz y . S tąd kon iecz
ność stosow ania tego  ro d z a ju  p re 
p a ra tu  do  dz ies ięc iu  ra zy  dz ien
nie . Po za ty m  w sze lk ie  le k i w  
p ły n ie  i  s m a ro w id ła  u ie g a ja  g roź
nem u zanieczyszczeniu z pow ie trza  
— b a k te r ia m i, w iru s a m i i  g rzyb 
kam i.

P rzed dz iesięciu  la t y  n a ukow cy  
z In s ty tu tu  T e c h n ik i M edyczne j w
M oskw ie  w ys u n ę li p ro je k t  zasto
sow ania o rzy  p ro d u k c ji le k ó w  
o fta lm iczn ych

polimerowe

A le  — co jes t bardzo is to tn e  — 
p ro d u k c ja  le k ó w  p rzy  zastosowaniu 
p ły te k  p o lim e ro w ych  n ie  o g ra n i
cza s ię  b yna jknm e j do  o fta lm c lo - 
g ii. Już w  ro k u  p rzysz łym  w 
ZSRR p rze w id u je  się wypuszczenie 
15 ro d za jó w  p re p a ra tó w  o różnym  
przeznaczeniu. W śród n ich  — środ 
k i  stom ato log iczne  o  d łu g o trw a ły m  
d z ia ła n iu , na p rzyk ła d  do w a lk i z 
p róchn icą , . a także s p e c y fik i do 
leczenia cho rób  ucha, g a rd ła  i  nc- 
sa. O pracow u je  się ró w n ie ż  le k  
d la  tych , k tó rz y  pragną rzu c ić  pa
le n ie . In n y  p repa ra t, także  o p a rty  
na po lim erach , pom ocny będzie 
p rz y  leczeniu a lko h o lizm u . L e k i w  
ksz ta łc ie  p o lim e ro w ych  p ły te k , ła 
tw o  p rzysw a ja lne  i  n iezaw odn ie___ ____ ... ___ _ D ziś  tzw . p ły tk i  p o lim e ro w e  k ry -

u .» u U1v u i« u i  rozpuszcza lnych  w  ją  w  sobie dz iew ięć ro d z a jó w  le- . - . - . _ , .  .________
w odzie p o lim e ró w . W c iągu  k i lk u  kó w , s tosow anych p rzy  cho robach  dz ia ła jące  -1u*  ™h ^ te e  .s o ^ w a r e
następnych  la t  t rw a ły  poszuk iw a- oczu. a ic h  dob roczynne  d z ia ła n ie  ^ d5 ,  h?iTń
nia w łaśc iw ych  su b s ta n c ji, to  je s t odczu w a ły  d z ie s ią tk i ty s ię c y  pa- ł f ’k a rd io -
ta k ich . k tó re  b y  od p o w ia d a ły  jed - c je n tó w . W ażną zaleta p ły te k  je s t la k  też w  .
nocześnie k i lk u  w a ru n k o m : p o w in - m ożliw ość ic h  p rze chow yw an ia  w  „ , ° 1̂ ,,,_ tra ’dvcy3
n y  być  n ie a k tyw n e , ła tw o  ro z - re jo n a ch  o go rącym  k lim a c ie . W  p a s ty lk i n itro g lic e ry n o w e .
puszczalne w  p łyn a ch  b io lo g iczn ych  na jb liższych  la ta ch  o ko ło  80 p roc. (PAP»

B U Ł G A R IA  należy do  ty c h  k ra jó w  E u ro p y , k tó re  na jczęśc ie j na
w iedzane są przez k a ta s tro fa ln e  d la  ro ln ic tw a  burze  g radow e. D la 
tego w łaśn ie  ju ż  w  1892 ro k u  p ow sta ły  p ierw sze oś ro d k i te re 
nowe do zw a lczan ia  g rad o b ic ia  w  pó łn o cn ych  i  p o łu d n io w ych  re jo 
nach k ra ju .  Skorzystano  tu  z dośw iadczenia spe c ja lis tó w  radziec
k ic h . W ZSRR bow iem  ju ż  obecnie ch ro n i się sku teczn ie  przed g ra
dem  oko ło  m ilio n a  h e k ta ró w  u ro d za jn ych  gleb.

Zorgan izow ano  w ięc spec ja lna  służbę m eteoro log iczną . P ow sta
ło  ju ż  9 o ś rodków  ch ro n ią cych  łączn ie  0.8 m ilio n a  h e k ta ró w  z iem i. 
Od tego ro k u  stosowane sa now e rad z ie ck ie  urządzen ia  ra d io lo k a 
c y jn e  R ŁS /M R L o d n a jdu jące  c h m u ry  g radow e, na podstaw ie 4 za
m ia s t 1 p a ram e trów  co znacznie skraca  czas a k c ji.  C h m u ry  g ra 
dow e są następnie ro zb ija n e , za pomocą ra k ie t, rozs iew a jących  
w  p o w ie trzu  specja lne  substanc je  chem iczne. Podobne m etody s to 
su je  Się w  w ypadku  kon iecznośc i sztucznego w y w o ła n ia  opadów 
deszczu.

NA Z D JĘ C IU : p rz y g o to w a n i*  ra k ie t do s trza łu .

(C A F  -  B T A )
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■ SPRAWNY transport jest nie 
zwykle istotnym czynnikiem 
funkcjonowania gospodarki kra 
ju  i  regionu. I nie rzecz w tym 
by każda z gałęzi transportu 
była indywidualnie sprawna lecz 
muszą się one wzajemnie uzu
pełniać i wspierać. ¿koordyna- 
cja ta przyczynia się w znacz
nym stopniu także i do zmniej
szania kosztów, co w  obecnym 
okresie jest sprawą o podsta
wowym znaczeniu. Jeszcze do 
niedawna postęp widziano w 
rozwijaniu transportu samocho
dowego, przy ograniczaniu — a 
była taka tendencja nawet na 
kolei, by ograniczać liczbę punk 
tów — za- i  wyładunkowych 
PKP —- przewozów lokalnych 
koleją, nie mówiąc już o za
niedbywaniu transportu wodne
go. Obecnie wobec braku pali
wa, akumulatorów, ogumienia 
niezbędnych przy eksploatacji 
samochodów potok ładunków 
wraca na szlaki kolejowe. Ko
le j zaczyna odgrywać znaczą
cą rąlę nie tylko przy dalekich 
trasach ale również przy prze
wozach lokalnych.

— Akcja koncentracji stacji 
sta- ł wyładunkowych w okrę
gu prowadzona była z umiarem, 
a liczba zamkniętych ładowni 
mniejsza, niż to miało miejsce 
w  innych dyrekcjach kolei — 
stwierdza naczelnik Zarządu Ru 
chu Pomorskiej DOKP Jan 
D ZIE D ZIC  — Mimo to doszło 
do paradoksów używania samo
chodów tam gdzie z powodze
niem można było skierować wa 
gony. Obecnie sprawa ta zmie
nia się w  sposób zasadniczy.

Jan Dziedzic jest także prze
wodniczącym Komisji Komuni
kacji Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w  Szczecinie, ! ż*tegó 
względu synchronizacja wyko
rzystania transportu i zapew
nienia pełnej obsługi naszego re 
gionu leży mu rcczególr-ie na 
sercu. Musi przy tym godzić 
racje „dwóch dusz”  — pracow
nika-PKP i  społecznika, radne
go WRN.

—■ Sprawa koordynacji tran
sportu w województwie — mówi 
J. Dziedzic — była-już-dwukrot
nie tematem obrad komisji. Na 
ostatnim posiedzeniu poprosiliś
my przedstawicieli zaintereso
wanych instytucji i przedsię
biorstw by wypracować wnioski 
co i kiedy należy reaktywować 
a także jak ułożyć współpracę 
kolei « PKS aby się nic nakła
dać I nie dublować. Kolej *c 
swej strony przygotowuje pro
gram otwierania stacji i punk
tów. Musimy jednak znać per

Powrót na kolejowe
wóz buraków w  znacznej mie
rze bierze na swe barki PKS. 
Niemniej jednak należałoby 
zlikwidować niektóre dziwolągi

spektywy ich wykorzystania. Je 
żeli jest stacja, obsługa i .  po
trzeba za- czy wyładunku, cóż 
to jest za sprawa dania 20 mi
nut na podstawienie czy za
branie wagonu. Oczywiście cho
dzi nam o takie miejsca, gdzie 
dwa wagony nic pojawiają się 
raz na miesiąc, bo to może być 
nieopłacalne.

Aktualnie uruchamiany jest 
punkt za- i wyładunkowy w 
Starym Czarnowie (są tam 
wprawdzie bardzo kiepskie to
ry), w  Dołujach. Widzi się po
trzebę przywrócenia załadunku 
w Stargardzie Łobeskim, na od
cinku między Godkowem i  Py
rzycami, Trzcińskiem a Pyrzy
cami itd. Kolej podchodzi do 
sprawy z powagą i najlepszymi 
chęciami, potrzebna jest jesz
cze współpraca załadowców i 
określenie przez nich ewentual
nych potrzeb.

— TO SAMO dotyczy ruchu 
pasażerskiego — stwierdza nasz 
rozmówca. — W  okresie paź
dziernik — grudzień br. opraco 
wywany będzie nowy rozkład 
kolejowy na 1983—84—85 (od 
maja do maja). Przy takiej o- 
kazji jest możliwość załatwie
nia wielu spraw. Chcemy by 
nam powiedziano jakie są po
trzeby i życzenia przedsiębiorstw7 
(dojazdy do pracy i to z uwzględ 
nienicm zmian) oraz władz miej 
seowych. Od władz terenowych 
oczekujemy realnego spojrzenia 
na te problemy i konstruktyw
nych wnibsków. Byłoby dobrze, 
gdyby Wydział Komunikacji 
UW  określił jakie mają być re
lacje w' powiązaniu PKS — ko
lej.

Do końca grudnia zelektry
fikowana zostanie lin ia  trze
bińska. W * przyszłym roku cze
ka to lin ię  Gryfino — Dolna 
Odra. Wyłania się więc możli
wość znacznego zreorganizowa
nia i  usprawnienia ruchu pasa
żerskiego (w tym dowozów do 
pracy) między Trzebieżą, Dolną 
Odrą, Stargardem i Golenio
wem. Na dostawy pociągów elek 
trycznych kolej nie narzeka. Z 
tej okazji wyłaniają się sprawy 
dodatkowych przystanków na 
trasie trzebieskiej np. podobno 
potrzebny jest przystanek w re
jonie Skolwina a także na lin ii 
do Gryfina (w latach 50 przy

stanek osobowy był przy bramie 
„Wiskardu” , nic nie stoi na 
przeszkodzie by tam powrócił). 
Potrzebne są jednak konkretne 
wnioski zainteresowanych, ktoś 
musi o to wystąpić!

Kolej chwali sobie zaintere
sowanie sprawami dowozu do 
pracy ze strony takich zakładów 
pracy jak Papiernia i Huta. rów 
nocześnie odnotowuje inne, któ
re tak np. jak ZOh „Police”  i 
„Załom”  „nie czują”  problemu. 
Na lin ii do Goleniowa urucho
miono sporo pociągów z myślą 
o „Załomiu” , Rurce i Kli-nisikach 
a wykorzystywane są tam jesz
cze autobusy. Ktoś musi po
wiedzieć „stop” . Jest tu koniecz
na współpraca.

— Od 10. września ruszą po
ciągi elektryczne na linii K a
mień — Wysoka Kamieńska — 
zapowiada naczelnik Dziedzic — 
ponieważ zaobserwowaliśmy, że 
sporo osób jeździ % Kamienia 
do Międzyzdrojów i odwrotnie, 
myślimy o uruchomieniu od 
przyszłego sezonu wczasowego, 
a jak będzie potrzeba to na 
stałe, dwóch par pociągów elek
trycznych na dobę w relacji 
Świnoujście — Kamień Pomor
ski. Jest jeszcze wicie innyeh 
możliwości, czekamy na podpo
wiedzi. Problemem jest na pew
no komunikacja ze Szezeedna do 
Kołobrzegu (występuje prze
siadka w  Goleniowie), zastana
wiamy się jak to poprawić. 
Chętnie i w  tej sprawie posłu
chamy uwag.

Narzeka się nieraz na tłok 
pr®ed kasami na Dworcu Głów
nym, ale równocześnie kasy ko
lejowe w  „Locie”  przy al. Wy
zwolenia, oraz na stacjach Tu- 
rzyn i  Niebuszewo nie cierpią 
na nadmiar interesantów. A  
przecież po co stać w kolejce, 
kiedy bilet można kupić bez 
tłoku, jeżeli ty lko zaplanowa
ło się podróż odpowiednio wcześ 
niej i  można skorzystać z u- 
sług tych placówek.

Kryzys paliwowy spowodował 
też większe korzystanie z usług 
kolei przez pasażerów. W ostat
nim okresie przewieziono ich w 
Pomorskiej DOKP o 300 tys. 
więcej niż w 1981 x. Odczuwa 
Się ten problem także na Dwor
cu Głównym w Szczecinie, zwła

szcza że rozpoczęta moderniza
cja jego infrastruktury została 
zatrzymana. Tylko dwa tory od
jazdowe mają tzw. pełną dłu
gość, stąd też w godzinach ran
nych i popołudniowych pociągi 
stoją pod semaforami. Trzeba 
koniecznie przystąpić dc zamie
rzonej modernizacji, tak jak ko 
nieęzne jest uzupełnienie dru
giego toru na pewnym odcinku 
obwodnicy miejskiej. Po elek
try fikac ji na tej trasie pojawi 
się więcej pociągów pasażer
skich nie mówiąc już o pocią
gach towarowych (uruchomienie 
elektrociepłowni w Policach spo 
wodowało przewóz bodaj 800 
tys. ton węgla). A  drugi tor do 
Polic to przecież zadanie bu
dowy I  etapu Zakładów Che
micznych!

— WRACAJĄC do tematu ru 
chu towarowego — mótoi na
czelnik Jan Dziedzic — mogę 
stwierdzić, że w  zakresie od- 
wo/.u towarów z portu i tran
zytu organizacyjnych kłopotów 
nie ma. Przewiduje się np. po 
parę połączeń z punktami gra
nicznymi. Liczba tras pociągów 
jest (aka, że zapewnia duże za
ładunki w  porcie. Brak jest jed
nak wagonów. Ponadto brak u- 
rządzeń dozujących (ważących) 
sprawia, że wagony przełado
wane muszą wracać na nabrze
że dla „odłtohtunku”. Dźwigo
w i są sprawni, lecz sypanie „na 
oko” powoduje określone kłopo
ty. Jeżeli mamy dalej wozić 
surowce fosforonośne potrzebne 
są specjalne wagony. Bo łado
wanie do wagonów krytych jest 
uciążliwe, rozładunek szkodliwy 
dla zdrowia, a samych wagonów7 
nie można później użyć doprae- 
W4K68 żywności. Potrzebne są 
wagony podobne do tych, któ
rym! dostarczana jest sól z NRD  
do Polic. Niech mądrzy Indzie 
pomyślą i rozstrzygną jak to 
załatwić.

Specjalistyczne wagony, o któ
rych wspomina naczelnik Dzie
dzic, znacznie usprawniły prze
wóz zbóż. Czas więc by resort 
komunikacji pomyślał i  o su
rowcach fosforonośnych. Szcze
cińska kolej nie obawia się prze 
wozów jesiennych. Nigdy zresz
tą nie odczuwała specjalnej róż 
nicy w tym  okresie. Do prze
wozu ziemniaków uruchamia sie 
specjalne „wahadła” , zaś prze-

transportowe. Np. dawniej bura
k i z rejonu Myśliborza i Dęb-, 
na woziło się do Kluczewa, po 
zmianie podporządkowania ad
ministracyjnego buraki te jeż
dżą do cukrowni poznańskich. 
Inny przykład: czynna od 3 la t 
ciepłownia na osiedlu Słonecz
nym odbiera węgiel samochoda
m i ze Szczecina-Dąbia i Portu 
Centralnego, podczas gdy ist
niejąca bocznica kolejowa nie 
została jeszcze przyjęta do eks
ploatacji. Podobnie ciepłownia 
w Policach. Przy stacji jest bocz 
nica, są tory na które nie w je
chał jeszcze ani jeden pociąg, 
a węgiel dostarcza się samo
chodami. Bocznice są własnoś
cią zakładów.i do nich kieruje
my pytanie dlaczego tak się dzie 
je.

Edward W ITU SZYN S K I

Prywatne muzeum
REGIONALNE Muzeum Ku

jawskiego Rolnictwa powstaje 
we wsi Brudhowo, gmina Ko
neck, woj. włocławskie. Organi
zowane ono jest głównie z in i
cjatywy Henryka Studzińskiego 
— jednego z tamtejszych gos
podarzy. Korzystając z pomocy 
władz gminnych — wybudował 
on typową, opartą na oryginal
nych wzorach architektury Ku° 
jaw  — stodołę i  ulokował w 
niej zebrane dotąd unikalne 
maszyny, sprzęty i  narzędzia 
rolnicze z okresu ostatnich 
dwustu lat. Ta zabytkowa ko
lekcja nie jest jeszcze udostęp 
n-ioma szerszej puMieznośei. 
Przewiduje się, że nastąpi .te 
w  przyszłym roku.

Plajta
gdańskiego „Janiari"
O D B Y ŁO  nią est atole losow a -ai* 

grla iiafeiej G ry  l ic z b o w e j „ J a n ta r " ,  
k tó ra  ai i£bjm. u leg ł»  osta teczne j U= 
k w ld a c jl,  dzie ląc loe k ra ko w sk ie g o  
„ L a jk o n ik a " ,  poznańsk ich  „K o z io ł
k ó w ”  i  w ie lu  in n y c h  lo k a ln y c h  giez 
liczb o w ych . U trz y m u ją  sę Już ty lk o  
cz te ry  — w arszaw ska „S y re n k a ” , 
łó d zka  „K u k u łe c z k a ” , śląska „K a ro 
l in k a ”  i  w ro c ła w ska  „L ic s y rz e p k a ” .

P ow ód l ik w id a c j i  lo k a ln y c h  -gier 
lic z b o w y c h  Jest wszędzie po d o b n y : 
s ilna  k o n k u re n c ja  g ie r ogó lnopo l
s k ich  a szczególnie „T o to -L o tk a ”  
o raz  zm nie jszen ie  się a tra k c y jn o ś c i 
nagród .

— Ci amerykańscy senatorowie mają zdumiewa
jące zdolności odzyskiwania życia — powiedziałem 
do kapitana Brace’a. — Nie sposób ich załatwić. 
Zobaczy pan.

Zdjąłem wieko tej trumny w równe dwie minu
ty. W zdejmowaniu wieka, jak zresztą we wszy
stkim, praktyka prowadzi do perfekcji.

Doktor SUngsby Caroline biß ró łonie blady, jak 
każdy inny trup, jakiego mi się zdarzyło oglądać. 
Sprawiał wrażenie śmiertelnie przerażonego. Nie 
miałem mu tego za złe: istnieje pewnie wiele spo
sobów doprowadzenia człowieka do ostateczności, 
ale zamknięcie kogoś na pięć godzin w trumnie 
musi je wszystkie bić na głowę. Doktor Caroline 
nie przekroczył jeszcze całkiem tej granicy, lecz 
gdy się do niego dostałem, niewiele mu już brako
wało. Trząsł się niczym złamana sprężyna w tap
czanie, oczy miał przepełnione strachem, ledwie 
mógł wydobyć glos. Moje pukanie musiało być dla 
niego najwspanialszą muzyką, jaką kiedykolwiek 
słyszał.

Przekazałem obowiązki duszpasterskie w inne 
ręce i zająłem się następną trumną. Albo to wieko 
było bardziej oporne, albo ja byłem bardzo słaby, 
w każdym razie nieuńele zdziałałem, do chwili, gdy 
wielki marynarz z „Ticonderoga”  nie zabrał mi 
śrubokręta. Oddałem mu go bez żalu. Popatrzyłem, 
na zegarek. Za siedemnaście minut siódma.

— A tym razem, panie Carter? — Kapitan Bra- 
ce znów stał przy moim ramieniu, a wyraz jego 
twarzy jasno wskazywał, że jego umysł przestał 
już nadążać za biegiem wypadków. Co było cał
kiem zrozumiałe.

— Konwencjonalny materiał wybuchowy z za
palnikiem zegarowym. Przypuszczam, że miał na 
celu spowodowanie detonacji Tornada poprzez swój 
wybuch, gdyby mechanizm zegarowy Tornada za
wiódł. Szczerze mówiąc, nie wiem. Rzecż w tym,
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że nawet samo to wystarcza do zatopienia „Ticon- 
deraga” .

— Nie moglibyśmy... nie. moglibyśmy wyrzucić 
tego po prostu za burtę? — spytał nerwowo.

— To niebezpieczne, sir. Niedługo ma wybuch
nąć, a uderzenie o wodę mogłoby zioolnić zegar. 
Wywaliłoby w burcie pańskiego statku dziurę jak 
stodoła... Może ktoś się zajmie trzecim wiekiem.

Znów spojrzałem na zegarek. Piętnaście minut. 
„Campari”  stanowił już tylko ciemną smugę, dale
ko na oświetlonym horyzoncie na wschodzie, sześć, 
może siedem mil od nas. Dość daleko, ale jeszcze 
za'blisko.

Puściło wieko drugiej trumny. Odsunąłem le
żące na wierzchu koce, znalazłem przerywacz i 
dioa przewody biegnące do zapalnika i gorliwie 
przeciąłem je po kolei nożem. Na wszelki wypa
dek wyrzuciłem przerywacz i zapalnik za burtę.

Dwie minuty później w  podobny sposób unieszkod
liw iłem bombę w trzeciej trumnie. Rozejrzałem się 
po pokładzie rufowym  — gdyby ci ludzie mieli za 
grosz rozumu, to już dawno by ich tam nie było. 
N ikt jednak nie drgnął ani o cal.

— Panie Carter — powiedział powoli Bullen. 
Przestał spoglądać na mnie spode łba. — Myślę, że 
jestem panu winien małe przeprosiny. — Skruszo
ny, ale bez przesady. — Ale nie mogę sobie wybić 
z głowy Tornada... Tornada i  „Campari'’. To był 
dobry statek, Mister. Do cholery, wiem, że Car
reras to bandyta, potwór, otoczony przez rzezimie
szków. Ale czy m u s i a ł  pan to tak załatwić. Ska
zać ich wszystkich na śmierć? Mieć czterdziestu 
ludzi na sumieniu?

— Lepiej, niż gdyby Carreras miał mieć na su
mieniu stu pięćdziesięciu ludzi — wtrącił ponuro 
Julius Beresford. — Co właśnie by się stało, gdy
by nie ten oto nasz przyjaciel.

— Nie można było inaczej, sir — powiedziałem 
do Bullena. — Tornado został nastawiony i zablo
kowany. Carreras ma klucz. Jedyny sposób, żeby 
rozbroić tę bombę,to powiedzieć o tym Carreraso
w i i  pozwolić mu ją otworzyć. Gdybyśmy mu po
wiedzieli zanim odpłynął, to jasne, że by ją roz
broił. Tyle że potem zabiłby wszystkich mężczyzn 
i  kobiety na „ T iconderogaZałóżcie się o co chce
cie, że ostatnia instrukcja generalissimusa brzmia
ła: „żaden świadek nie może pozostać przy życiu” .

*— Jeszcze nie jest za późno — nalegał Bullen. 
Nie chodziło mu wcale o Carrerasa, ale kochał 
„Campari” . — Jak już jesteśmy w drodze, to nie 
ma sposobu, żeby nas znów mógł napaść i zabić, 
nawet gdyby za nami popłynął. Możemy zastoso
wać różne wybiegi...

— Jedna chwila, sir — przerwałem. — Jak go 
pan chce ostrzec?

łr i ln T
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Bez G. Rabsztyn i W. Kozakiewicza

O d d z iś  w Atenach
lekkoatletyczne ME

DZIŚ po południu na odim- świata w biegu na 100 m ppł 
pdjskim stadionie w Atenach Grażyny Rabsztyn i mistrza 
rozpoczynają się X II I  lekko- olimpijskiego w skoku o tycz- 
atletyczne mistrzostwa Euro- ce Władysława Kozakiewicza 
py, w których, wystartuje po- wywołała zrozumiałą sensację, 
nad 1000 zawodniczek i zawo- Wielu uważało ich bowiem za 
dniików z 31 krajów. W mi- kandydatów do medali, 
strzostwach weźmie również Gospodarze., ME liczą na 
udział 38-osobowa ekipa poi- sukces sportowy i organiza- 
ska. Poziom tegorocznej im- eyjny Przygotowania do tej 
prezy — jak zgodnie twierdzą imprezy przeprowadzone io- 
fachowcy — powinien być stały z rozmachem, a nowy 
wysoki. Faworytami są ekipy stadion olimpijski prezentuje 
Związku Radzieckiego, NRD, się okazale — jest jednym z 
RFN i W ielkiej Brytanii. najnowocześniejszych obiektów

A jak rysują się szanse na- lekkoatletycznych na świecie. 
szych zawodników?

Nie ulega wątpliwości, ?« 
tym razem każdy medal wy
walczony w  tak silnej stawce 
będzie dla nas sukcesem.

W Atenach wiadomość o 
tym, iż w  reprezentacji na
szej zabraknie rekordzistki

C ze k a  nas b a rd zo trudne za d an ie  
-  m ó w i A ntoni P iecnn czek

a teraz m

U U G A  P *Ł .K A «S K A
R O W -P ia s t 1:1 (0:î>
O lim p ia  E.—O dra O. 1:6 (0:0)
O lim p ia  P .—-S tilon 3:® ü:*>
A r k  orda—Zag łęb ie  W . 
C óriM k—S ta ł S tocznia

1:1 (1:0)
1:6 (0:B>

CełuLaza—T ych y 0:0
Odira W .—A rk a 3:1 (2:1)

T A B E L A
1. O lim p ia  P, 4:2 8 -8
2. G ó rn ik ■ S 6—1
3. T ych y 7:3 5—1
4. O lim p ia  K. 6:4 (i—a
9. Zag łęb ie  L. 8:2 5—3
«. Z ag łęb ie  W. ; i-8
7. O dra W. 5« 4—4

ROW 5:5 4—4
9. Stad S tocznia 5:8 3—4

10. P iast 4:6 4—5
11. Celu loza 4:6 2—3
18. A rk o n ia 4:6 6 -9
13. O dra O. 4:6 4—7
14. S tilo n 3:7 2—7
15. G ry f 2:6 1—4
16. A rk a 2:8 3—7

Na ll-ligowym froncie

Wałbrzyszanie lepsi od szczecinian
W PIĄTEJ kolejce spotkań o B liscy  w yw a lczen ia  rem isu , ; 

mistrzostwo I I  lig i ob i?  stcte-
cińskie „jedenastki —- stal rzych. Jak nas poinformował tre-
Stocznia i  Arkonia zmierzyły ner Bogdan Maślanka w pierw- 
się z zespołami z Wałbrzycha. trz”
W meczu rozegranym W  Szcze a ln y c h  okazji do zdobyc ia  gola. 
ćmie Arkonia zremisowała 1:1 w  drugiej połowie przewaga na- 
z Zagłębiem, natomiast stocz- ^  ' £ & , "Si 
niowcy grając na wyjeździć potraf U ukutecznie strzelić. Z w y - 
ulegli Górnikowi 0:1. ciętóca bramkę dla gospodarzy

ARKONIA -  ZAG ŁĘB® l d  g g g  "
(1 :0 ) J u t  w  na jb liższą  sobotę na sta-

Bramki zdobyli — d£a Aifeo- P*SLul- BfndJur^ ci®g0 doJ‘
nu: Gościniec w 30 mm.; dla H ^ ^ y c h  decbow * * * • -
Zagłębia Działoszyński w 72 (jfe)
min. Sędziował S. Dydyń

8 WRZEŚNIA w Kuopio 
piłkarska reprezentacja Pol 
ski zainauguruje elimina
cje piłkarskich mistrzostw . . .
E u ro D v  e r u n v  I I  m e c z e m  nie odpow iada! naszej d ru ż y n ie  i 

j P y . 8  P y . , j . .  „  s tw a rza ł m oż liw ośc i szybk ich  k o n tr
Z d r u ż y n ą  F in la n d i i .  P o  a taków . W K u o p io  będz iem y chcie 
e fe k to w n y m  s u k c e s ie  W P a  i i  w yg rać . Można oczekiw ać. 'J.o- 
r v ż u  P o la c v  n o ia d a  d o  »podarze oddadzą nam in ic ja ty w ę .

j -. y  S trze lić  go la  n ie  będzie w ięc ia t-
F im a n d w  W r o l i  f a w o r y -  WO, a przecież jedz ism y po dwa 
tÓW. p u n k ty . D latego konieczna jest

pe łna  m o b iliza c ja  w  d ru żyn ie , k tó - 
„ 3 e-stem p rzekonany, że w  K u -  «a zagra w  K u o p io  wzmwocniona 

op io  rze ka  nas bardzo tru d n e  za- Z b ig n ie w e m  B o n k ie m ", 
dan ie , s tw ie rd z ił tre n e r A n to n i 
P ieehn iezek. Pow ie  k to ś . że F ino-

W N IE D Z IE L Ę  rep rezen tac ja  poi 
sk ieh  p i łk a rz y  odby ła  w  W arsza
w ie  o s ta tn i t re n in g  przed od lo tem  
do K uop io . W za jęc iach  na bo isku 
b ie la ń s k ie j A W F  b ra l i  także  u d z ia ł 
S m o la rek  i  R om kę (W idzew ) oraz 
Ja łocha (W is ła ), k tó rz y  w  p ią tek 
g ra li w  lig o w y m  m eczu W idzew — 
W isła. P iękna , słoneczna pogoda 
to w arzyszy ła  ćw iczen iom , k tó re  
p ro w a d z ili tre n e rzy  A n to n i P iech- 
n iozek i  B ogusław  Hajdas.

w ie sa s łabsi od F rancuzów  w ięc Smolarek, Dariusz Dziekanów- 
obaw iać się m e m a  czago. Otóż ie  . ■ . ,-,r . . . . .
stem  innego zdania. To będzie w a l Mirosław Okon&kl ł  Z b lg -
ka  o p u n k ty . „ T ró jk o lo ro w i”  g ra li niew Boniek.

Paryżu  s ty lem , k tó ry  n ie zm ie r- «

Góry. Widzów ok.

Remis „młodzieżówki”
W SWYM pierwszym elim i

nacyjnym meczu młodzieżo
wych mistrzostw Europy pol
scy piłkarze zremisowali w  
Leningradzie z drużyną ZSRR 
1:1 (0:1). Bramki zdobyli — 
dla ZSRR: Igor Gurinowicz w 
17 min., a dla Polski: M iro
sław Bąk w 49 min. W repre
zentacji Polski wystąpił p ił
karz Pogoni Kazimierz Soko
łowski.

Iskra wygrała 3:0
ROZPOCZĘŁA SIĘ I I  runda 

rozgrywek o mistrzostwo Polska 
w piłce nożnej pań. W inaugu
racyjnym meczu zespół mie- 
rzyńskiej Iskry zmierzył się, na 
stadionie Czarnych, z Checzem 
Gdynia, wygrywając 3:0 (1:0). 
Bramki dla naszej drużyny zdo
były: M. Gospodarczyk — 2 i 
U. Franków — 1.

Zwycięstwo szachistów
JAK nas poinformował zna

ny szczeciński szachista, sędzia 
klasy międzynarodowej — Jan 
Daneyko, zwycięstwem polskich 
szachistów 24,5:22,5 zakończył 
się międzypaństwowy mecz ko
respondencyjny Hiszpania — 
Polska, rozgrywany systemem 
dwukołowym na 30 szachow
nicach. W barwach drużyny 
polskiej występowali m. in. 
szczecinianie: T. Gniot (zmarł 
w  okresie trwania meczu), Cz. 
Ambrosewicz, B. Borucki. A. 
Chmielewski i  J. Daneyko.

Zielonej 
1000.

A R K O N ŁA : Dżegan —
Schab, SUyaal, Oa»©wisa — G oś
c in iec , K m ita , K o rn a k  (od 64 m la . 
W ie !«  a ! — W iliń s k i,  Barcew iaz, 
K łn *s e *y ó » k i.

Z A G Ł Ę B IE : C io łek  — Wstlo&ak, 
© ty ś , Swiderski, Łukassew iez — 
Działoszyński, Rowiński. Bzunek (ad 
•1 m in . Bonk) — Janiec. K a lit* , 
Turoń. Żółta k a r tk a  R o w iń s k i (Za  
g łęb ie).

M ecz ben.iam i.nka a ru ty n o w a 
n y m  zespołem % W a łb rzycha  n ie  
s ta ł n a  w y s o k im  poziom ie. Od po
czą tku  sp o tkan ia  w id a ć  b y ło , że 
g w a rd z iśc i czu ją  re sp e k t przed 
p rze c iw n ik ie m . A k c je  A rk o n il  b y 
ły  rwa;ne i  m a ło  skuteczne. N a to 
miast. goście m o m e n ta m i dem onst
ro w a li zagrania p rze d n ie j m a rk i,  
s tw a rza ją c  sporo zam ieszania na 
p rzedpo lu  Dżegana. G d yb y  na 
p a s tn icy  z W a łb rzych a  m ie li le 
p ie j nastaw ione c e lo w n ik i to  
m o g li zdobyć co n a jm n ie j d w ie  
b ra m k i. Co n ie  uda ło  się gościom  
u d a ło  się szczecin ianom . Po rzu 
c ie  ro żn ym  Gościn iec s trza łem  
w  d łu g i ró g  zaskoczy ł b ra m ka rza  
Zag łęb ia . P o  p rz e rw ie  g ra  b y ła  
w yró w n a n a . O bie d ru ż y n y  w y 
p ra c o w a ły  sobie k i lk a  o k a z ji do 
zm ia n y  w y n ik u ,  z k tó ry c h  ty lk o  
jedna  zakończy ła  s ię  zdobyc iem  
b ra m k i a u z y s k a li ją  goście. Po 
b łędz ie  ob ro ń có w  A rk o n ii,  D z ia ło 
szyńsk i n ie  m ia ł k ło p o tó w  
m ieszczeniem  
gana.

W sum ie rem is n ie  k rz y w d z i 
żadne j z d ru ż y n  i  je s t sukcesem 
podop iecznych  tre n e ra  J . M orus ia , 
k tó r y  m im o  tego po m eczu n ie  
b y ł zadow o lony  z g ry  swego ze
społu.

p i łk i  w  siatce Dże-

Młstrzesfwa okręgu

Bokserzy walczyli
o tytuły

PR ZEZ dw a  daii na r in g u  WDS 
roragrywajn® b y ły  bokserski®  m i
s trzostw a o k rę g u  w  k a te g o r ii se
n io ró w . W  im p re z ie  t e j  s ta rto w a ło  
36 z a w o d n ik ó w  re p rezen tu jących  
dw a  szczec ińsk ie  k lu b y  — S ta ł 
S tocznię 1 Pogoń. Ja k  nas poam- 
fo rm o w a ł t re n e r  Ja n  B ija riiaw sk i 
mdstraostiwia s ta ły  na  p rzec ię tnym  
poziom ie. Z a ledw ie  kdiŁka p o je d yn 
k ó w  m o g ło  się podobać, w  tym  
przede w s z y s tk im  p ó łfin a ło w a  w al 
ka  w  w a d ze  le fickopółśredm ej K a r-  
weefled—K e is te r  (oba j S ta l S tocznia), 
f in a ł w  te j k a te g o r ii K e is te r—W ie
t rz y k  o w s k i (Pogoń). N a w y ró żn ie 
n ie  za s łu ż y li także  w  wadze p ó ł- 
ś re d n le j K ru s z y ń s k i (S ta l) i  S te
fa n ia k  (P ogoń) oraz w  wadze p ió r 
k o w e j K r ó l  (S ta l) 1 W yszyńsk i (Po 
goń). Bez w a lk i ty tu ły  p rzyp a d ły  
w  udz ia le  M a jd a ń sk ie m u  (S ta l) i  
C ze rw iń sk ie m u  (Pogoń). N ie  w y ło 
n io n o  m is trz a  «(kręgu w  wadze 
.pap ie row e j, d o  k tó re j n ie  zg łosił 
się an i je d e n  pięścdamz. A  o to  m i
s trzo w ie  okrę g u  (od w ag i m uszej 
do superc iężkae j): M a jd a ń sk i (S ta l). 
C z e rw iń s k i (Pogoń), K ró l (S ta l). 
G a liń s k i (S ta ł), K e is te r (Stal). 
K ru s z y ń s k i (S ta l), U rb a ń s k i (Po
goń), J a n c z u r (S ta l), B o b o ryko  
(S ta l), J a rm o lu k  (Pogoń). W  p u n k 
ta c j i  d ru ż y n o w e j zw yc ięży ła  ek ipa  
S ta li S toczn ia  100 p k t. .przed Po
gon ią  57 p k t.

(k)

Gimnastyka artystyczna

4 medale Anny Kłos—Sulimy
W WARSZAWIE odbyły się z E. Figeland-Kowalak). Obie 

mistrzostwa Polski w ginrna- uzyskały po 19,20 pkt. Nadto 
styce artystycznej. Bohaterką szczecinianka wywalczył? sre- 
zawodów była Ewa Figeland- bro w ćwiczeniach z obręczą i 
Kowalak z AZS AWF Warsza- 4 lokatę w ćwiczeniach ze Ska
wa, która triumfowała w wie- kanką. W układzie z obręczą 
lo-boju, ćwiczeniach ze skakan- zawód mieszka Pogoni uzyskała 
ką, obręczą i  maczugami. Za- 19,10 pkt., a E. Figelamd-Kowa- 
wodniczką nr 2 natomiast by- lak — 19,35 oraz 19,25 w ukła- 
la gimnastyczka szczecińskiej dzie ze skakanką, w którym 
Pogoni Anna Kłos-Sulima. W gimnastyczka Pogoni uzyskała 
sobotę wywalczyła ona ty tu ł 18,90 pkt. W sumie szczecinian- 
wicemistrzyni Polski w  Wielo- ka zdobyła więc 4 medale 
boju, uzyskując 38,05 pkt. Zło
ta medalistka E. Figelamd-Ko- 
walak zdobyła 38,30 pkt. W nie
dzielę natomiast A. Kłos-Suli
ma wywalczyła mistrzostwo 
Polski w  ćwiczeniach ze wstąż
ką — 19,15 pkt., a w ćwicze
niach z maczugami została 
współmistrzyinlą kra ju  (wespół n  losowani*:

D zis ia j rano  reprezentac ja  o d ls - 
c ia ła  v ia  S ztokho lm  i  H e ls in k i do 
K uop io . Do“ Fmlainddl u d a ło  się A  
p iłk a rz y , do  ¡k tó rych  dołączą ju ż  w  
K u o p io  Z b ig n ie w  B on iek  — z R zy
m u  i  P a w e ł Janas — z Paryża.

Z PIŁKARZY, którzy byli w 
Paryżu, nie pojechali do Fin
landii — Koman Wójcicki (kon
tuzja) oraz Krzysztof Bara«. 
Ten ostatni trenował z kadrą w 
Warszawie ale do Kuopio nie 
pojedzie. Powołany został na
tomiast dodatkowo Piotr Rom
kę. Tak więc trener Pieehniezek 
będzie m iał w Finlandii do dy
spozycji 10 zawodników: bram
karze: Jacek Kazimierski i  Ja
nusz Stawarz; ebreńey — Jan 
Jałocha, Dariusz Kubicki, Pa
weł Janas, Tadeusz Dolny, Ste
fan Majewski, Piotr Romkę; 
rozgrywający i napastnicy —• 
Janusz Kupcewicz, Włodzimierz 
Ciołek, Andrzej Btmeol, Wło
dzimierz Mazur, Włodzimierz

J. Peciak
po raz siódmy

M IS TR ZO S TW A  P O L S K I w  pię
c io b o ju  nowoczesnym  rozs trzygn ię 
te. W  n iedz ie lę  w  Lasku  B ie la ń 
sk im . na n a jw yższym  po d iu m  sta
ną ł Janusz P eciak, k tó ry  po ra i 
s iódm y w y w a lc z y ł to  tro fe u m . T ym  
razem , po d ra m a tyczn e j w a lce  z 
m łodszym  ryw a le m  Janem  O les iń - 
sktm . k tó ry  do  końca  ry w a liz o w a ł 
ja k  ró w n y  z m is trzem  św iata. Na 
trze c im  m ie js c u  u p lasow a ł sdę z.nia- 
r.y  p ięc iobo is ta  m eksyka ń sk i Ivam 
Sisniega, a na cz w a rty m  ju n io r  
D a riusz  K o n d ra t. B y ł c zw a rty  ale 
zdoby ł b rą zo w y  m eda l w  k ra jo 
w e j k la s y f ik a c ji m is trzo s tw  P o lsk i.

Zaniną je dnak  rozdano m edale, 
na tra s ie  w y tyczo n e j śc ieżkam i 
La sku  B ie lańsk iego , rozegrano o- 

b ieg  pr®e-

— 5507 p k t.
— M81 pk t.
— 5328 p k t.
— 5320 p k t.
— 5313 p k t,
— 5259 p k t

W  zaległym meczu ligowym

st.atr.iq k o n k u re n c ję  
ła j  c*wy oa 4 km .
1. P eciak (I.eg ia)
2 O les ińsk i (Legia)
3. S isniega (M eksyk)
4. K o n d ra t (Legia)
5. O lszew ski (Lum e l) 
8. G oździak (Lum e l)

Widzew
pokonał Wisłę

W  Z A L E G Ł Y M  meczu I  l ig i  p ił-  
kii nożne j, W idzew  Łódź pokona ł 
Wiaćę K ra ików  2:0 (1:0). O bie b ram 
k i  zdoby ł M iro s ła w  T Łokińsk i — w  
17 t  30 m in . Ż ó łte  tearMfli: Ja n  Ja
łocha  i  M a re k  M o tyka  — oba j W i
s ła . W idzów  o k . 8 tys .

B y ło  to  w id o w is k o  sto jące  na 
n ie z b y t w y s o k im  poziom ie. D z ięk i 
z w yc ię s tw u  W idzew  aw ansow ał na 
I I I  m ie jsce w  ta b e li, a Pogoń prze 
sunęła się na 4 pozycję .

Żeglarskie wieści

1 Powroty z „Operacji Żagiel 82”
1 Morskie Mistrzostwa Polski
DO p a rtu  szczecińskiego p o w ró c ił W k la s ie  „ N e f r y t ”  zw yc ięży ła  

w  czw a rte k  ja c h t „H a jd u k ” , jeden  prowadząca od począ tku  załoga 
z s ie d m iu  p o lsk ich  ja c h tó w , otprócz ja c h tu  „S iirocco”  z  k p t. S tan is ła - 
„D a iru  M ło d z ie ży ” , uczestn iczących wcfcn K o n ie czn ym  z J K M  S ta l G d y  
w  tegoroczne j „O perac ja  Eagael”  — nia . 
je d n e j z  n a jw ię kszych  im p re z  św ia 
tow ego  żeg la rs tw a. Jednostką do-

D U ŹY  L O T E K
lo so w a n ie : 1—5—8—23—33

______ dośw iadczony szczeciński
żeglarz lept. Z yg m u n t K o w a lsk i, 
na je j  pok ładz ie  zna jdow a ła  się 
sześcioosobowa załoga. S /y „ H a j
d u k ”  s ta r to w a ł w  k la s ie  ja c h tó w  
m a ły c h  z a jm u ją c : 2 m ie jsce  w  bie 
gu I  i  25 m ie jsce  w  b iegu  I I .  N ie  
je s t to  w y n ik  na jlepszy . S /y „H a j
d u k ”  m ia ł pecha. Jeden z jego 
cz ło n kó w  za łog i u le g ł w yp a d ko w i, 
trzeba go b y ło  zawieźć do szp ita la  
w  h iszpańsk im  po rc ie  M a rin . W 
e fekc ie  tego  s tracono  aż 16 godzin, 
oo n ie  m og ło  n ie  w o łyn ą ć  u jem n ie  
na ostateczną lo k a tę  na mecie. 
„H a jd u k ”  i  jego  załoga p rze p ły 
n ę li 3756 m i l  m o rsk ich  z a w ija  jac 
po d rodze  do 3 po rtó w . Do k ra ju  
„H a jd u k ”  p o w ró c ił ja k o  p ierw szy 
z s ie d m iu  po lsk ich  ja c h tó w  uczest 
.n iczących w  „O p e ra c ji Ż a g ie l 82” . 
Dziś — przed po łudn iem  na tom iast 
w szedł do  G d y n i ..D ar M łodz ieży” .

N A  ZATO C E  G D A Ń S K IE J  zakoń
c z y ły  saę M arsk ie  Ż eg la rsk ie  M i
strzostw a P o ls k i w  k la sa ch : „Q T " ,  
,C-24” , i  „ N e f r y t ” . O d b yw a ły  się 

one p rzy  p ię k n e j że g la rsk ie j po
godzie. a w a lk a  b y ła  ba rdzo  w y 
rów nana 1 d o p ie ro  o s ta tn i 
lo w y  w y ś c ig  p o z w o lił na ostatecz
ne rozs trzygn ięc ia .

W  klas ie  „Q T ”  t y tu ł  m is trzo w sk i 
w y w a lc z y ł ja c h t „P e t re i”  z J K M  
.JCotwica”  G d yn ia  prow adzony 

orzez k p t. Ja ros ław a  O strow skiego  
D ru g ie  m ie jsce  za ją ł ja c h t ..He- 
y e łiu s ”  z J K  „C z te ry  W ia try ”  ze 
Ś w in o u jśc ia  p row adzony przez k p t 
Jerzego Z ie lińsk iego .

W  k la s ie  „C -24 " m is trzo s tw o  Pol-

P łóciennikŁem .

Na kolarskich MS

4 lokata 
A. Serediuka
OSTATNIĄ konkurencją roz

grywanych w Anglii kolarskich 
mistrzostw świata amatorów 
był sobotni wyścig indywidual
ny w  Goodwood. Trasa w io
dła wąskimi i krętymi droga
mi, obfitowała w podjazdy. Ko
larze pokonali dystans 183,4 
km.

Złoty medal zdobył zawodnik 
NRD Bernd Drogan, uzysku
jąc czas 4:17,48 i wyprzedzając
0 8 sekund grupę kolarzy, któ
rzy stoczyli walkę o dalsze miej
sca. Srebrny medal wywalczył 
Francis Vermaelen (Belgia) wy
przedzając po zaciętym finiszu 
Jurga Bruiggmanna (Szwajcaria)
1 Polaka Andrzeja Serediuka.

R om an Jasku ła , 56. Z b ig n ie w  
Szczepkow ski. 64. A n d rz e j M ie rze
je w s k i — wszyscy ze s tra ta  8 s»k. 
do zwycięz.cy; 108. Lech  P iaseck i — 
s tra ta  16,50 m in .
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Ï
PONIEDZIAŁEK, 

6 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Beaty, Eugeniusza 

JUTRO:
Reginy, Melchiora

POGODA
ZACHMURZENIE prze

ważnie duże, przelotny 
deszcz. Temp. do 18 st. 
W iatry umiarkowane, p o -  
Iwdmowe.

D ZlS  rano w  S łC S tC tok  ciś- 
nienie wynosiło 1810 hPa (757.« 
m m  Hg). W ciągu Ania p ow o l
n y  wzrost ciśnienia.

KOSM OS (te l. 380-04) „K ła m c z u 
ch a ”  g. 16, po i., 1. 12; „W e jśc ie
sm oka”  g. 9, 11.15, 13.30, 18.15, 20 20, 
U S A , 1. 18 (p o n iedz ia łek  i  w to re k ); 
D E L F IN  (te l. 468-78) „G ło s y ”  g. 
15.45, 18, 20.15, p o i., 1. 18; w to re k : 
g 9, 111, 13.15, 15.45, 20.15; B A Ł 
T Y K  (te l. 733-35) „W e jśc ie  sm oka”  
g 16, 1«, 20, USA, 1. 18 (pon iedz ia 
łe k  1 w to re k ) ; K O R A B  — „ B o l
d y n ”  g. 17, 19.30, poi., 1. 15 (pon ie 
dz ia łe k  1 w to re k ) ; P O LO N IA  (te ł, 
22-18-34) „K ra b  i  Joanna”  g. 14.30. 
po i., 1. 15; „N o s fe ra tu  w a m p ir ”  g. 
16.30. 18.30, RFN, 1. 18 (pon iedz ia łek 
t w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-92) 
„W yc ie czka ”  g. 10, 17, p o i.;  „Sześć 
n iedźw iedz i 1 k lo w n  C ebu lka ”  / .  
U  13, CSRS; „W o d z ire j”  g. 15, :8, 
po i., 1. 18; „S za ł”  g. 20, ang., 1. -8 
(p o n iedz ia łek  i  w to re k ) ; DERDY 
(L e tn ie ) „D z ie d z ic tw o ”  g. 10.30. ang. 
1. 18; M ARS — „Zakazane piosen
k i ”  g. 15, p o i.; „Z a m a ch  s tanu ”  g. 
17 20. po i., 1. 15; SZM AR AG D O W E 
(Z d ro je ) „C zy  Lu cyn a  to  dz iew czy
na”  g 17.30, 19.30, pól., 1. 12,
a rc h iw .; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „Z e m 
sta po la ta c h ”  g. 17.30, 19.30, kanad., 
1. 15; 1 M A J  (Żydów ce) „G ehenna 
g. 18, pó l., i. 12. a rc h iw .; B A J K A  
(P o lice ) „P roszę  s ło n ia ”  g. 16, p o i ; 
„D o  k r w i o s ta tn ie j”  g. 17.30, cz. I  
1 I I ;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) 
,Jak car P io tr  Ib ra h im a  s w a ta ł”  e 

17; „R ó j”  g. 19. USA, 1. 12; SYREN 
K A  (Jasien ica) „P rze z  G ó ry  S k a li
s te ”  g. 18, U S A ; IN A  (S ta rga rd ) 
.B o ld y n ”  po i., 1. 15; G R Y F  (G ry f i

no) „R ó j”  USA, 1. 12; W IS ŁA  (Go
le n ió w ) „ J a k  rozpęta łem  I I  w o jnę  
św ia to w ą ”  po i., cz. I ;  „Z apach  psie j 
s ie rśc i”  po i., 1. 15.

R EPER TU AR  K IN  na podstaw i« In 
fo rm a c ji OPRF.

N

S ZP ITA LE
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A 
R ZE N IO W Y  -  W ojc iecha 7 ; PO
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S ka rg i * 
W EW N. — R e jonow y.

P R ZY C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l.  W o jc iecha 7 -  
g. 29 -8; D L A  D O RO SŁYCH — a l 
Jedności N a ro d o w e j 12 — g 19—'7. 
S T O M A T O LO G IC Z N A  — a l. Jed
ności N a ro d ó w ] 12 — g. 25—7; Ul 
Nad O dra 3« — g. »—18.

A P T E K I
JA G IE L L O Ń S K A  18a (dod. o d tru t
k i)  te l. 371-85; A L . P IA S TÓ W  89 -  
te l,  485-17; M A R C IN A  1 — tel.
2®2-109; S TO ŁC ZYN . N ad O drą 20 -  
te l. 239-428; ZDRO JE. B a t. C h łop 
sk ich  34 -  te l. aift-573.

IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l  425-21 
446-46 -  g. 7-418.
K O LE JO W A  — te l. 936.
USŁU G O W A -  te l 428-14 i 472-18 — 
g 7—16.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 318 

POG O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te] 
999; POG O TO W IE M O  -  te l 997; 
S T R A Ż  PO ŻA R N A  -  te i 998; PO
G O TO W IE DROGOW E -  te l. W  • 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E — ** i
982; POGOTOW IE E LE K T R O W N I - •  
te l 991; POG O TO W IE G AZO W E ~ 
te l 992: POGOTOW IE WODOC1A- 
GOW  I  K A N A L IZ A C J I -  te l $44; 
POGOTOW IE L O K A T O R S K IE  
te l. 906

STA C JE  BEN ZY N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i
cza. K a d łu b k a  ( ta x i)  K u  S łońcu 
Eśkad.rowa. C hopina 
P O ZO S TA ŁE  stac je  czynne w godz. 
»-41.

T E L E W I Z J A
PROGRAM  I
1S.2S N U R T  — C y w iliz a c ja  i  k u l
tu ra  współczesna. 1« Z w ie rzyn ie c  i 
n ie  ty lk o .  17 D z ie n n ik . 17,20 F ilm  
T V  „U c ieczka  z k ra in y  z ło ta ”  — 
cz. H . 18.20 Ś w ia t 1 m y. 19 M is trz o 
s tw a E u ro p y  w  le kko a tle tyce .
19.30 D z ienn ik . 20.8S R o k  S zym a
now skiego  — M a z u rk i o p . M l cz . 2.
21.30 R o ln icze  roumowy. 31.46 M i
strzostw a E u ro p y  w  gekfccaffîetyce. 
22.40 D zienn ik .
PRO G RAM  M
W.30 B liż e j w s i (lok .). .1« D zień  b u ł
g a rs k i w  T V P  — f i lm  dokura . 
„G e o rg i D y m itro w ” . 18.35 B u łg a ria  
w  św ięcie . 18.45 W sadach I ogro
dach. 19 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 Dzden 
n ik . 20.55 C.d. dn ia  bu łgarsk iego . 
21. M is trz o w ie  o  m is trzach . 21.20 
M a la rze  — o  b u łg a rs k ie j sztuce 
średn iow iecza  1 w spółczesnym  m a 
la rs tw ie . 31.40 Tańce 1 p ieśn i lu -  
doiwe. 22. O w spółczesnej a rc h i
te k tu rz e  b u łg a rsk ie j. 22.20 F ilm  
an im ow any.
W TO R EK 
PR O G R AM  I
8.50 Jesień 82. 9 Jęz, p o lsk i d la k l. 
V —V I.  11 Jęz. p o lsk i d la  k l.  I I I  lic . 
12.50. Jęz. p o lśk i d la  k i.  IV  lic .
16.45 K w a d ra n s  z A rte le m . 16 D la 
m łodz ieży — m is trzow ska  d rużyna.
16.30 D la  dz iec i — M ic h a łk i.  17 
D z ie n n ik . 17,20 Ł ó d zk i O środek TV  
p re zen tu je  — A zerbe jdżan. 18.20 Z 
dyp lom em  na estradzie . 18.50 D o
branoc. 19.30 D z ienn ik . 20.15 F ilm  
T V P  „C h ło p i” . 21.05 R o ln icze  roz
m ow y. 21.16 M is trzos tw a  E u ro p y  w 
le kko a tle tyce . 22 D z ie n n ik . 22 20 
W ieczory wrześniowe.
PRO G RAM  I I
17 M is trzos tw a  E u ropy w ' le k k o 
a tle tyce . 18 K ro n ik a  (lok .). 19.30
D z ie n n ik . 20 W to re k  m elom ana ~ 
F e s tiw a l C h o p in o w sk i w  D uszn i
kach . 2i W ieczór f i lm o w y  „B ia ły  
P ie r ro t” . 21.25 K in o  M in ia tu r . 21.55 
F ilm  na dobranoc. 22.05 K w a d ra  as 
z A rte le m .
U W A G A ! T V  zastrzega sobie zm a- 
n y  w  p rogram ie .
PRO G RAM  B E R L IŃ S K I 
.14.25 Jęz. a n g ie lsk i. 15.10 F ilm  „Z a 
chód ” . 16.2S W idow isko  d la  dzieci. 
17 M is trzos tw a  E u ropy  w  le k k o 
a tle tyce . 18.50 T V  dziecięca. 19 T y  
i  tw o je  zw ie rzę ta . 19.30 K ro n ik a . 
20 F ilm  „S o lo  S unny” . 21.40 Czar
ny ka n a ł. 22 K ro n ik a . 22,15 S port 
23 W iadom ości.
W TOREK
9 25 K ro n ik a . 10 F ilm  „S o lo  Sun
n y ” . 11.40 C zarny ka n a ł. 12 S po.t.
12.45 T y  i  tw o je  zw ierzęta. 13.,8 
K o n fe re n c ja  prasow a. 14.35 Jęz. an-

g ie isk l. 15.35 J ę z ., ro sy jsk i. 16.25 W i
dow isko  d la  dzieci. 17 M is trzos tw a  
E u ro p y  w  le kko a tle tyce . 19 G o
dzina d la  ro d z icó w . 19.30 K ro n ik a . 
33 M is trzos tw a  E u ro p y  w  le k k o 
a tle tyce . 20.30 F ilm  „ T u l i ” - 22 K ro 
n ik a . 32.15 M is trzos tw a  E u ropy  w 
boksie .

R A D I O

PRO G RAM  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 1«, 1«. 17, 1«, 4, 
20, 2.2, 23, -
14.95 P ropozyc je  do lis ty  przebo
jó w . 14.59 W iersze Tadeusza Róże
w icza. 15.10 S tud io  M ło d ych . 16 05 
M uzyka  j A k tu a ln o śc i. 16.49 Polscy 
a rty ś c i w  św ia to w ym  repertuarze. 
17,10 D zień w  Polsce. 17.15 T ranam i 
s ja  z m is trzo s tw  w le kko a tle tyce  
z A ten. 17.25 K o n c e rt dn ia  — ry t  
m y  m łodych . 18.06 R efleks je . 18.39 
M uzyka  po lska . 16.50 C.d. tra n sm i
s j i  z A ten . 19.30 Z  naszej fo n o te k i.
19.50 C.d. tra n s m is ji z A ten . 29.05 
K a le jd o sko p  dn ia . 29.25 C. d. tra n s 
m is j i  z A te n . 20.30 K o n ce rt życzeń
21.05 K ro n ik a  aportow a. 21.15 W ie l
k ie  dzie ła , w ie lc y  w ykonaw cy . 22.'0 
S tu lec ie  W ie lk ie g o  P ro le ta r ia tu . 22 50 
Ś piew a Ire n a  Santor. 23.49 Jazzowa 
dobranocka .
PR O G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30. »1.30, 23.50.
14.50 In d y w id u a ln o ś c i m u z y k i roz
ry w k o w e j. 15.40 Lu d z ie  i  ic h  pasje, 
16 M is trz o w s k i k u rs  in te rp re ta c ji 
m u zyk i. 16.20 N auka  w  B u łg a r ii. 
16.45 D ro g i rozw o jow e  p raw odaw 
stw a europe jsk iego . 17 „ T y lk o  dw ie  
godz iny” . 19 K o m p o zy to r tygodn ia . 
19.35 Ś w ia t baśni. 20 N a jp iękn ie jsza  
je®t m uzyka  polska. 20.45 Jęz. an 
g ie lsk i. 2l R e c ita l w ieczoru . 2143 
W ieczór l i  te rack  o -m  u z y  c zny . 22 10
Szymanowska na p ły tach  św ia ta .
22.50 Proza w  odc in ka ch  — „Ryczeć 
d la  o d n o w y ” . 23 K o n ce rt liry c z n y . 
23.40 Poezja na dobranoc. 
PROGRAM  I I I
15 S erw is  T ró jk i.  15.05 P rzedstaw ia
m y  m uzykę  z  f i lm u . 15.30 Z ło te  la 
ta  sw ingu . 16 Zapraszam y do T ró j
k i.  19 Codziennie pówieść. 18.30 M a
d ry g a ły  i  chansons. 19.50 A ve ry  
C orm an. 20 S tu d io  nagrań . 29.40 
K lu b  sam ouków  cz. I .  21 B ie lszy 
odc ień  bluesa. 21.30 K lu b  sam ouków  
cz. I I .  21.45 G odzina jazzu. 22.45 „24 
godzimy w  10 m in u t” . 23 Zaprasza
m y do T ró jk i.  2A55 P ó łnoc poetów . 
PRO G RAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30
15.06 K o n fro n ta c ja . 15.30 P opo łudn ie  
m dom aga . 17.10 D z ie n n ik  ( lo k ). 
17.20 Szczecińskie nagrania. 17.40 
Nasz s tó ł pow szedni. 18 Ze św ia to 
w e j estrady. 18.30 Poezja 1 m uzy
ka . 19.05 K la sycy  m u z y k i ro z ry w 
k o w e j. 18.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii 
21 K lu b  Stereo. 22.40 Nocne d iv e r
tim e n to . 23*. 30 G losy, Ins tru m e n ty , 
nastro je .

233- 
167-G

T A P E T O W A N IE  — m a
lo w a n ie  — M a ria n  F iu k . 
Tel, 231-765

14028-G
TR AN S P O R T m eb li, 
p rzep row adzk i, H e n ry k  
K o z ło w sk i. 735-58»

14670-G
N A P R A W A  lodów ek 
sp rężarkow ych. E dw ard 
Skoczek. T e l. 758-50.

13836-G
N A P R A W A  lo dów ek 1 
p ra le k  au tom a tycznych  
— Błom berst. M e ta lu - 
te ch n ika  te l 230-344.

10760-G
L IL IE  o dm iany  E nehnte 
memt. p reparow ane, do 
wczesnego pędzenia. Za 
m ów ien ia  p rz y jm u je  O- 
g ro d n ic iw o  — M ie czy
s ła w  Rzepka. Poznań. 
B u łgarska  118. te i. 67- 
93-58 91-P

W S ZC ZE C IN IE  1« sie rp  
n ia  sk ra d z io n o  Zuka 
(blaszaka) k o lo ru  cze r
wonego n r  SZA 6647. 
znak szczególny na le 
w ym  przedn im  b ło tn ik u  
zaspa wana dz iu ra  w ie l
kośc i p ięści, zam alow a
na ciem nie jsza  fa rba . 
W iadom ość: te l. 791-«» 
lu b  s to isko  z ow ocam i 
o rzy  S p ó łd z ie ln i Le ka 
rzy  w  Szczecinie za w y 
sok a nagroda.

19466-C
30 s i e r p n i a  zam ienio
no  w ózek ..T u rys ta ”  k o  
ło  Ś w ia ta  Dziecka. P ro  
sze o zw ro t. a l. W y 
zw o len ia  . 33/7.

19238-G
2 S IE R P N IA  zaginęła 
m a ła  czarna suczka ra
sy  ja g te r ie r  (szczenma). 
O strzegam  przed k u p 
nem suczk i i  szczeniąt. 
W ysoka nagroda. W ia
dom ość: 755-19.

19284-G
12 S IE R P N IA  zag iną ł ru
d v  ra tle re k . O dprow a
dz ić  za nagrodą,, u l. 
K  az im ie r za K ró le w ic  za 
87/9. 19275-3

Przyjaciołom i  znajomym, którzy 
okazali nam współczucie i towarzy
szyli w ostatniej drodze naszej uko

chanej Córki, 2ony i  Mamy

Heleny Sadowskiej
serdeczne podziękowania

F IA T A  125,0 1500. nowe
go suraedam. W iado
m ość: te l. 91 S tare Ły_ 
sogórk i. 86-P
F IA T A  125p ro k  p rod . 
1975. nowe nadwozie 
sprzedam . W iadom ość: 
S ta rga rd  Szczeciński 
N o w o w ie jsk iego  23.

89-P
SYRENĘ 105L ro k  p-TOd 
1961 sprzedam . P ło ty  
te l. 260 p o^S .

93-P
M O TO C Y K L CZ-175, 
sp ra w n y. kamaipota- 
pczan. palm ę. f iku sa  
dużego sprzedam . Tel. 
523-133. 18575-G

L O K A L E

ZD E C Y D O W A N IE  ku p ię  
M -2 lu b  M -3 w y łączn ie  
al. W o jska  P o lskiego — 
K rzyw oustego. Tel. 431- 
30 (8—14.30). 18749-G
BYDG O SZCZ -  pokó j, 
k u c h n ia  zam ien ię  na 
podobne — Szczecin. x 
D zw on ić  w ieczorem. 233- 
758 Szczecin.

18288-G
STAR G A R D  — spół
dzielcze M-3. garaż za
m ie n ię  na w iększe 
m ieszkanie. Te l. 775-123. 
do  sod*. 17. 87-P

D U Ż Y  po kó j z ku ch n ią , 
słoneczny, nowe budów  
nict-wo. c e n tru m  D ąbia 
zam ien ię  na większe. 
Te l. 22-14-95. 172&1-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  w k ła d kę
n r  S 067537 na nazw isko  
K ry s ty n a  Keresnow ska.

81-P
Z B IG N IE W  M A C H O W 
S K I zam. S ta rgard . 
K u ś n ie rz y  3/18. zgub ił 
w k ła d k ę  do dow odu n r 
614321 92-P
S K R A D Z IO N O  w k ła d kę  
n r  344757 na nazw isko  
W ies ław  Z danow ski.

90-P
ED W AR D  R A D O M  zgu
b i ł  w k ła d k ę  zaopatrze
n iow a  na m ięso seria 
NS 272379. 94-P
1 W R ZE Ś N IA  w  a u to 
busie re la c ji D z iw n ó w  
— Szczecin pozostaw io
no dam ska to re b k e  2 
d o kum en tam i l  p ien iedz 
m i. U czciw ego znalazcę 
proszę o k o n ta k t.

19636-G
Z G U B IO N O  w k ła d k i za 
ooa trzen iow e  n r  807001, 
na nazw isko  M a rce lin a  
S truska  i  n r  «»188 na 
n azw isko  G rzegorz S tro 
sk i. 88-P

RÓŻNE

TELEPO G O TO W IE —
S ła w o m ir M a r ty n iu k  — 
88-474. 17895-G
TE LEPO G O TO W IE —
Leszek K ry w c z y ń s k i — 
239-766 17042-G

TE LEPO G O TO W IE — TELEPO G O TO W IE
M ieczys ław  U znańs k i — Zdz is ław  Uznańskd —• 
22-38-32. 17245-G 22-85-97. 16080-G

T V  COLOR — Z ak ład  
TE LEPO G O TO W IE -  _  M eta lo technifca. N a
ja n  B a rczyk  — 756-34. m to w ic z a  5. te l.  429-74.

1833S-G 17540-G

PO SZU KU JĘ o p ie k i (2 
godz iny dz iennie), do 
starszego pana. Te l. 732- 
26 PO 16. S9267-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O ZW Ó D K A  Lat 40. n ie
zależna m a te ria ln ie , no
żna sam otnego pana do 
Lat 50. Poważne propo 
zyc je  ze zd jęc iam i. Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty  
95/p B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

W OJEW ÓDZKI SZPITA L ZESPOLONY 
Dział Pomocy Doraźnej 
(Pogotowie Ratunkowe) 

w Szczecinie

zawiadamia
MIESZKAŃCÓW  DĄ B IA  I POLIC,

że z dniem 1 września br. TELEFON ALARMOW Y  
Centralnego Biura Wezwań Pogotowia w Szczecinie 
nr 999 —  pośredniczy w łączności z właściwymi, re

jonowymi stacjami Pogotowia Ratunkowego.
Czynne są również telefony aw aryjne stacji 

Pogotowia Ratunkowego 
w Dąbiu teł. 612-261 i 612-262 

oraz w Policach tel. 239-291 i 175-028.
3 0 7 4 - K

N IERUCHO M O ŚCI

DOM  z ogrodem  0.35 ha, 
po łożony w  T rze b ia to 
w ie  orzV u l. Ł u k o w e j 
13 — sprzedam.

85-P
P Ó Ł dom u (p ię tro ), kom  
fo r t .  te le fo n , garaż, o- 
eródefc. w a rsz ta t — 
sprzedam  W iadom ość: 
S ta rg a rd  Szczeciński, 
u l. W ie lkopo lska  tó  m i .

92-P
DOM w G o len iow ie  z 
b u d yn k ie m  gospodar
czym  nadia1acvm sie na 
w arsz ta t. 2 garaże — 
sprzedam . O fe rtv  17531 
B iu ro  Ogłoszeń ~ Szcze
c in

S P R Z E D A *

-SAMOCHÓD 2kłk. fu tro  
z n u t r i i  — sprzedam. 
S ta rga rd  tel 773-806. po 
sadz. 18. 88-P
SAM OCHÓD m a rk i A u d i 
»4L sprzedam . S targard 
Szczeciński. osiedle
X X X -le c*a  P R L  g/Ł 

fct-F
M O TO C Y K L m a rk i M7.

s&rnedam. M a ria n  
M om ot. W  o row© 73-368 
ł.ohoz 84-P

KOMUNALNE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

REMONTOWO-BUDOWLANE  
NR 2

w Szczecinie 
ul. 2G Kwietnia 81

ogłasza zapisy
-chłopców w wieku 16— 18 lat 

na naukę zawodu

w następujących specjalnościach;

+  murarz-tynkarz 
+  dekarz-blacharz 
+  cieśla-posadzkarz
♦  instalator c.o. i  wod.-kan.
♦  elektromonter 
+  malarz-tapeciarz

Przyuczenie do zawodu trwa 12 
miesięcy. Wynagrodzenie według 
obowiązujących stawek. Po ukoń
czeniu przyuczenia do zawodu gwa
rantujemy pracę w akordzie oraz 

wysokie zarobki.

Zgłoszenia prosimy kierować pod 
adresem przedsiębiorstwa Szczecin, 
uL 26 Kwietnia 81, pokój n r 20, 

tel. 850-61-65.

Przedsiębiorstwo nie posiada za
kwaterowania.

2BS7-K

A S T R O B O L I D  W Y S T A R T O W A Ł powieść rysunkowe 
d o  m lodzteiy (S b

300-METROWA prostopad ła  ścia-ia .Halna zna jdu jąca  się **' pobl.żu 
m u ró w , za jaśn ia ła  ja k  ek ra n  Na e k ra n ie  tym  p o ja w ił s!e g igan tycz
n y  c ień. a p io ru n o w y  * łh s  gdzieś r  g ó ry  skandow ał - M ars jan ie  
o  M a rs ja n ie ! P a d n ijc ie  na tto isn a i Na ko lana : Na «o la n a '

T łu m  zako łvsa ł sie żasrem ra ł • j f lM in z j i i f  soełnP ro?!?»? N a jd łu że j 
b ro n iła  się 'A s tr id . ale i ją  zm pgła s iła  sugestyw nego głosu

-  Tera? rozum iem  - m n ik n a ł A gap it - *n k im i sztuczkam i S ędziw i 
zdobyw a ją  przewagę

— P ro fesorze  m u s im y  p rze rw ać  przedstaw ienie...

To m ów iąc  A g a u lt w y d o b y ł p is to le t i  w y s trz e lił sześc iokro tn ie  w  2  
-slerunfcu w ieży re f le k to ró w  Jedna z k u i dosięgła w idoczn ie  ce lu , bo «*
św ia tło  zgasło i  oo teżnv głos u m ilk ł ^

In te rw e n c ja  ta' je dnak  o y ła  spóźniona T łum . pozbaw iony w o li,  n ie  c  
reagow a ł na rozkazy K ru p k i-  Na d o m ia r złegc z b ra m y  m iasta  w y to 
c zy ł się pojazd w iozący 3 Sędziw ych  k tó rz y  ude rza li ry tm ic z n ie  w  
bęben M ars jan  U c iśn io n ych  T łu m  pow sta ł 1 ja k  w ę 8»4e rozpoczął 
tan iec.
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Skutki sus t y  o ra z  a ftik u  b rudn icy

Po lasu—tak, ale tylko 
po wypoczynek

S K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  w a k a c je ,  d o b ie g a  k o ń c a  sezon  u r lo p o w y ,  a b y  w ie d z ie ć  g d z ie  s ię  w y b r a ć  
n a  p ię k n ą  p o g o d ę  i  u p a ły ,  k t ó r e  z a p ra s z a ły b y  n a  p la ż ę  c z y  p o  te  o w o c e , 
b a s e n  n ic  m a  Już co  lic z y ć .  A  z a te m  p o z o s ta ły  w e e k e n d y  w
le s ie .  T a k i  d w u d n io w y  w y p o c z y n e k  d o p r a w d y  w ie le  z n a c z y . spi ia rn ijach w śród  z im o w ych  zapa 
C z y  je d n a k  p o  d łu g o t r w a łe j  s u s z y , s i ln y m  z a g ro ż e n iu  p o ż a ro -  sów może zab raknąć  g rzyb kó w  w 
w y m  o ra z  ż e ro w a n ia  b r a d n ie y  m n is z k i-  m a m y  je s z c z e  p o  co  < £ « •  ¿ » 3 ^  f  o w o c ó ^ T t  
w y b ie r a ć  s ię  d o  la s ó w ?  n ych . A  szkoda. T y m  n ie m n ie j

W  O K R Ę G O W Y M  Z a rz ą d z ie  n io w a ,  n a jb a r d z ie j  z a g ro ż o n e  g j “ “ 11, d wyi>‘SS.y m k  s” “ y b r» ? °Wś i i  
L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  d o w ia d u je -  zaś  są  o k o lic e  T rz e b ie ż y .  w a rto . Z resztą  — ja k  zauw ażyły
m y  s ią , i i  o w s z e m  —  n a  w y -  t u t e j s z y  o z ł p  -  « b łJm « JW . f ^ I ^ i - ł { g 5 ^ g | £ , i ^ ,S 3 f 
p o c z y n e k  m o ż n a  s ię  z a w s z e  u d a ć  sw ym  zasięgiem obszary le & ie  WO- n y c h  ścieżkach, zwłaszcza w  sobo- 
d o  lasiU. A le  te ż  te  w y p o w ie d z i  i fY ,,ódzŁw ty  i  n iedz ie le  je s t og ro m n y. Co
E ie  c a łk ie m  są o p ty tn te ty e z n e .  £ $ &  5o ' ¿ S ó w
A  m ia n o w ic ie  —  n ie b e a p ie c z e ń -  s tanu . W  w o je w ó d z tw ie  raasizytn 9trzega przep isów , sporadycznie 
s tw o  w y b u c h u  p o ż a ró w  w p r a w -  nw . n JS f  zdarzi* ***  b y  k toś w je żd ża ł do ia -
j  n i f w ł  r m n la ln  w »dnak w o ia ż  sacim" t j r o  m e m n ie j n ie  można su sam ochodem . czy z a p a lił na pad z ie  n ie c o  z m a la ło ,  je d n a  K ^ o ią / .  szc35e dofleonywać pełnego b ilansu  U a ie  o gn is łto . G dyby  ta k  jeszcze 
le s z c z e  ie s t  d u ż e . O p a d y  d e s z -  w  s y tu a c ji,  k ie d y  zagrożenie n ie  o d u ca y t leśnych  gości śm iecenia, 
s a u  o k a t a ły  s ię  J a k  d o tą d  z b y t  W b y l ib y  tu ry s ta m i id e a ln y m i
S ką p e , a b y  n a s z y m  d rz e w o ® ta -  w  J^ iią a ku  3 że row an iem  b ru d n ic y  
n o m  n ie  z a g ra ż a ł c z e rw o n y  k u r .  mmiszfei. J a k  w stępn ie  o b la c i  się,
N a jk o r z y s tn ie js z a  w  t e j  m ie r z e  * >  £ % £  \ Z J & \
s y tu a c ja  w y s tę p u je  w  r e jo n a c h  s z k o d n ik  zn iszczy ł zupełn ie).
G r y f i c ,  M ię d z y z d r o jó w  i  G o łe -  j© s t to  ba rdzo  dużo, gdyż s tanow i 

p nawie ta k a  w ie lk o ś ć  ja k  roczny
———----- — ...■ - ...—— -  ......... -  " - I ' piozysk — plantowy — d re w n a  z te -

. re n u  O Z L P I C o gonaze — p ro g n o -
F r o b le m  Z p a r k o w a n ie m  zy w  te j m ie rze  n ie  są O łptyitóstycz

_________—  ne. W  przysz łym  ra k u  trzeba bę
dzie  nada l prowadzać zdecydsowaną 

I I  • _________________________ w o jn ę  z żarłoczną b ru d n ic ą , k tó ra
l U l f l 70 i u i l l f ^ K  zresztą p rzem ieśc iła  s ię  na  pó łnoc-
I Y I U A bC# J C r l i l l M l \  tvy zachód — c z y li w łaśn ie  w  k ie 

ru n k u  Szczecina.

ukosem?
w  Z A T O K A C H  p a rk in g o w y c h  

przed sk lepem  „K a ro tk a ”  (a l. W yz
w o le n ia ) i  przed ,,Ś w ia te m  Dziec
k a ”  — zawsze tłoczno, z m o to ry z o 
w a n i k lie n c i,  chcąc zw iększyć po
jem ność s z c z u ty c h  m ie jsc  posto jo 
w ych , w jeżdża ją  doń  sam ochodam i 
na skos: um ieszczając w ozy przed
n im i k o ła m i na ch o d n iku .

Tym czasem  o ka zu je  się, że taka  
p ra k ty k a  je s t n iezgodna z p rze p i
sam i. Z n a k i d rogow e in fo rm a c y jn e  
na ka zu ją  bow iem  za trzym an ie  tam  
p o ja zd u  ró w n o le g le  do k ra w ę żn ika  

A  może W yd z ia ł K o m u n ik a c ji UM  
zm o d e rn izu je  tra d y c y jn e  z a to k i par 
k in g o w e  l  p o lec i w ym a low ać w  ich 
m ie jscu  skośne k o p e rty?  Sądzim y 
że b y ło b y  to  spore udogodn ien ie  
d la  w szys tk ich  — za rów no  k ie ro w 
ców , Jak i  m ilic ja n tó w  (n ie  nasta •- 
cza jących  ju ż  z m a n d a to w ym i blocz 
kam i),.. (m or)

NIEKORZYSTNE dla lasów 
warunki — długotrwała susza 
oraz inwazja szkodnika sprawi
ły, że praktycznie w tym  roku 
nie możemy liczyć na zbiór ru 
na leśnego. Grzybów nie ma 
wcale i  tylko w przypadku ob
fitych opadów oraz utnzymania 
się wysokiej temperatury, mo. 
żma myśleć o ich pojawieniu się 
na przełomie września i  paź 
dziennika.

Nią, można także zachęcać 
szczecinian do zbiorów jeżyn, 
żurawin, borówek brusznic 
czy orzechów laskowych. Wy
stępują one bowiem na terenie 
województwa szczecińskiego w 
niewielkich ilościach i dopraw
dy trzeba doskonale znać lasy,

Dawnych wspomnień czar, czyli...

Woda w wannie
W V B. ŚRODĘ ran o  s tw ie rd z i-  W te d y  p rz y p o m n ia ła m  sobie cza- 

tam . te  z k ra n ó w  w  m o im  m lesz- sy dz iec ińs tw a , k ie d y  zd a rza ły  słę 
lean iu n ie  p ły n ie  w oda. T a k ie  c h w l ró w n ie ż  a w a rie  i  trze b a  b y ło  od- 
low e p rz e rw y  tu dostaw ie  zd a rza ły  łączyć d o p ły w  w ody . Wówczas 
s ię  Już n ie je d n o k ro tn ie , t cląc n ie  je d n a k  do każdych  drzuH  d z w o n ił 
p rz e ję ła m  się ty m , ty lk o  z ża lem  je d e n  z p rz y b y ły c h  fa ch o w có w  i  
w ysz łam  n a w e t bez s z k la n k i herba -  u p rze jm i«  zaw iadam ia ł, te  nastąp i 
ty . p rze rw a  w  dostaw ie wody,- w ię c  lo-

K le d u  je d n a k  po  p o w ro c ie  z p ra -  P ie j b y ło b y , aby lo k a to rz y  n a la li 
c y  (M e r ito m . U  t io ó y  nada l n ie  M  # »  W n to n ,  w ia d e r, p n U »  
b id , p o s tanow iłam  udać Sto > w in -  o b y w s to  Hr, w óweraa bdz zda- 
d e rk te m  na p oszuk iw an ia  drogocan ne rw o w a n to  l  k o n f lik tó w . Ech. pićfs 
nepo p ły n u , a zarazem  dow iedz ieć --ne eą icspom nlem a... (su)
a4ę od aozo rczyn l, co za k a ta k liz m

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „B o n -T o n ”  p rzy  al. 

W yzw o len ia  85 p rz y jm u je  zapisy do 
ko ła  fo tog ra ficznego . Zebran ie  orga 
n iza cy jn e  odbędzie s ię  w e w to re k  
7 bm . o  godz. 18.30.

•  K L U B  O sied low y SSM p rzy  Ul. 
J o d ło w e j 7 in fo rm u je  panie, że 7 
bm . o godz. 17 odbędzie się zeb ra 
n ie  o rgan izacy jne  i  zap isy na k u rs  
k r o ju  i  szycia  1 i  I I  st.

•  O D D Z IA Ł  W o js k o w y  P T T K  
zaprasza na W ystawę fo to g ra f ii 
k ra jo z n a w c z e j pn. „S k ła d a n k a  m a
ry n is ty c z n a ”  Janusza H . K o w a le w  
skiego, k  tó rą  og lądać m ożna w  
K lu b ie  G a rn izo n o w ym  p rz y  u i. 
W a w rz y n ia k a  9 w  godz. ód  8 do 
18 codz ienn ie  do dn . 13 bm.

Kronika wypadków
SOBOTA. O ko ło  godz. 13.30 & ia  

tras ie  S .a rgard—G rabow o  zaw adzi
ła  w  czasie ja zd y  o  d rze w o  cięża
ró w ka  ,2 fa ”  z naczepą, za ładow a
ną p o je m n ik a m i z  m le k ie m . T rz y  
z b io rn ik i sp a d ły  i  ro z b iły  s ‘ę, 
c zw a rty  p o je m n ik  o raz sama cięża
ró w ka  są uszkodzone. S tra ty  w y 
noszą o k o ło  250 tys . zł.. K ie ro w ca  
n ic  dozmał obrażeń.

WIC W S I S o k o ln ik i gm, L ip ia n y  
s p a liło  s ię  © ko ło  h e k ta ra  lasu. S tra  
t y  — iioo ty s . zł. Ć w ie rć  m il io  la 
z ło tych  » t ra t  poc iągną ł za sobą po 
żar p r a ln i w  Kuręc im le  gm. K a 
m ień. P astw ą ogn ia  padło 300 ko m 
p le tó w  b ie liz n y  poście low ej.

N IE D Z IE L A . W T rzeb ia tow ie  na 
łu k u  je z d n i p rz y  u l.  S łow ackiego, 
ja d ą cy  -z nad m ie rn ą  prędkością  
„ F ia t ”  Ifiap  k ie ro w a n y  przez M a
ria n a  K . „ n ie  w y ro b ił”  z a k rę tu  i  
w p a d ł na  c h o d n ik , .gdzie p o trą c ił 
8- le tn ią  A n n ę  M . D ziecko zm arło  
po p rze w ie z ie n iu  do szp ita la . K ie 
row cę za trzym a n o  do dyapozye jl 
p ro k u ra to ra .

W Szczecin ie  na  a l. W ojska P o l
skiego, Jadący w  k ie ru n k u  G łębo
k ie g o  n K rto c y k ł „ M Z "  n r  re j.  SZJ 
«24 na w yso ko śc i «1. O s tra w ic k ie j 
z jecha ł na lew ą  s tronę  je z d n i i  
w y w ró c i ł  g ię  na to ro w is k o . K ie ro w 
cę Jerzego K . zabra ła  k a re tk a  po
go tow ia .

W  W IE ŻO W C U  p rzy  u l. K u  S ło ń 
cu  .pow iesił ślę na k lam ce  cd  zsy
pu rateaiflc arnice b lo ku , mężczyzna w 
wietou ;»  la t .  Okołio ftnośei tra g icz 
nego k ro k u  bada m iiłic ja . (ap)

DOCHODZI godzina 16, na przystanku tłok. I  jak zwykle 
dylemat: wsiadać czy poczekać na następny autobus? Może już 
będzie luźniej...

Foto.: Z. Jodkowski

Jest ich coraz więcej na ulicach

Bezpańskie
samochody -  wraki

BARDZO często na ulicach Bezpańskie wraki samochodo- 
miasta spotkać można bez pań- we sprzedawane są na prze tar- 
skie samochody. Stoją zaparko- gcich jako złom lub na części, 
wane rva bocznych drogach, Zdarzyło się ostatnio, że Woje- 
czasem zdarzy się taki egzemy wódzka Spółdzielnia Inwalidów 
plarz w samym sercu grodu, sprzedała korzystnie 2 auta w 
Bez tablic rejestracyjnych, bez zupełnie dobrym jeszcze stanie 
kół, z wymontowaną szybą oraz 2 motory.
przednią — stoi takie auto 
straszy, i denerwuje wszystkich 
użytkowników drogi oraz... este
tów. Zwabia ku sobie gromady 
•dzieci, które tam właśnie mają 
okazję brać pierwsze lekcje na
uki jazdy „na sucho".

Przypadków zapomnianych „Sy 
ren" i „Fiatów" jest *sporo. 
Ostatnio zgłoszono nam o wra
kach stojących przy ul. Miedzia
nej 13, ul. Małopolskiej i przed 
Mostem Długim.

Dzwoniliśmy do Wydziału Ko
munikacji UM pytając jaka obo
wiązuje procedura działania w 
takich przypadkach. Otóż — w 
pierwszym rzędzie należy zgło
sić fakt porzucenia auto w Wy
dziale Ruchu Drogowego Ko
mendy Miejskiej MO tub też w 
Wydziale Komunikacji UM. Je
śli samochód ma tablico rejestra
cyjne (i można ustalić persona
lia właściciela) przewozi się go 
na parking strzeżony „Automo
bilklubu" pod wiaduktem przy 
ul. Gdańskiej. Właściciel • ponosi 
wtedy koszty przetransportowa
nia samochodu oraz parkowa
n ia  Jeśli nie sposób dowiedzieć 
się do kogo auto najeży, koszty 
wszystkich operacji ponosi mia
sto.

(w ys)

Komunikat WPKM
Z PO W O DU ro b ó t to ro w y c h  w y 

ko n yw a n ych  na p l. Z w yc ięs tw a , w 
noce 6/7 i  7/8 bm . w  godz. od 23.30 
do 4.30 tra m w a je  nocne n w . Li
n i i  ku rsow ać będą w  sposób nastę
p u ją c y : „7  N ”  w  re la c ji K rze ko - 
w o — Basen G órn iczy  — objazdę.n 
przez u l. Jag ie llońską , Buczka, M a
te jk i.  p l. Ż o łn ie rza  P olskiego, N ie 
pod leg łośc i; „9  N ”  w  re la c ji za 
jezdn ia  Pogodno — u l. P o tu llc k a  — 
ob jazdem  jw .  oraz „8  N ”  w  re la 
c j i  Basen G órn iczy  — u l. W aw rzy
n iaka  ob jazdem  przez a l. N iepod
leg łości, p l. Żo łn ie rza  Polskiego, 
H o łdu  P rusk iego , M a te jk i,  Buczka, 
P iastów , Jag ie llońską . W a w rzyn ia 
ka (p o w ró t a l. W o j. Polskiego). Na 
odc inkach  W aw rzyn ia ka  (Bob. Wa~- 
szawy) — Bram a P o rto w a  ( „E u ro 
pa ” ) o raz  G um ieńce — B ram a Por-? 
tow a  ( „E u ro p a ” ) u ru chom ione  zo
staną zastępcze połączenia au tobu 
sowe.

Dziś dyżur 
członków MKKS
M IE J S K I K o m ite t K o n tro li Spo

łeczne j w znaw ia  we w rześn iu  d y 
ż u ry  cz łonków  ko m ite tu . Odbywać 
się one będą w  p ie rw szy  l  trze c i 
pon iedz ia łek  każdego m iesiąca, w  
gm achu U rzędu M ie jsk ie g o  p rzy- p i. 
D z ie rżyńsk iego  1, p ok . 15# — I  p ię
tro , w  godz. od 15.38 do 17.30. N u 
m e r te le fo n u : 22-00-8». >

spow odow ał, Iż  io  ru ra c h  p a n u je  
susza. N ies te ty , do zo rczyn i (m iesz
k a n k a  p a rte ru , ja  — 10 p ię tra )  po  
w ie d z ia ła  ty lk o ,  że i  u  n ie j w o d y  
b ra k . n ie  ma je j  także  m  kra n a ch  
p iw n ic y  ł  h y d ra n c ie  n® zew ną trz  
b lo k u . D laczego je d n a k  ta k  s ię  dste 
je  — n ie  w ie , bo n ik t  je j  o  n iczym  
n ie  uprzedza ł a n i n ie  zaw iadam ia ł, 
za to  lo k a to rz y  p y ta ją  co  ch w ilę . 
K o b ie ta  ż y c z liw ie  d o radz iła  t r i ,  
b ym  n a b ra ła  w ody  w  , szkole na
p rze c iw ko . bo w szyscy stam tąd  ją  
w ła śn ie  n o s ili. .

Po godz. U  jednakże  szkoła b y ła  
jx iż  za m kn ię ta . W y b ra ła m  się  Z.z- 
te m  da  sąsiedniego b lo ku , aby  
sp raw dzić , czy tam  aby n ie  z n a j
dę w ody . Okazało się, iż  owszem  
stąd  można śm ia ło  czerpać, a lo 
k a to rz y  tego b u d y n k u  n ie  m ie li źarl 
n y c h  p e r tu rb a c jt w odociągow ych.

K ie d y  ju ż  z n a p e łn io n ym  k u b e ł
k ie m  w raca łam  do  dom u  spo tka 
ła m  sąsiada — ró w n ie ż  z w iad rem . 
Co się a Ucha s ta ło  z naszą wodą
— sp y ta ła m  bez nadzie l na odpo
w iedź. On je d n a k  b y t le p ie j p o in 
fo rm o w a n y . — K ie d y  ran o  u:ycho- 
d z tłem  do p ra cy , p rz y s z li ja c y ś  fru* 
chow cy, ą b y  zam knąć g łó w n y  za
w ó r  vj naszym  b lo k u  w y ja ś n ił.
— S pyta łem  toięc czy ńa d ługo , bo 
m o le  zdążę w ró c ić  l  n a p e łn ić  w an 
nę. Jeden z n ic h  lekcew ażąco mach  
n ą ł rę ką  i  p o w ie d z ia ł, że p rze rw a  
w  postaw ie  w o d y  p o trw a  n ie  d łu 
ż e j n iż  8—3 godziny, a ja  uw te - 
rz i/ łe m  ł się nac ią łem  — zakończy ł 
sm u tn ie .

Rekordowa giełda
Tak b y ło  w  p rzyp a d ku  o b u w ia  dz.i« nart w y m ie n iła m  Je na w iększe . T a ir
cięcego, b u tó w  z ły ż w a m i (b y ło  tego w ię c  jestem  zadow olona, syn zresz?
bardzo dużo), odzieży sp o rto w e j, tą  też, choć fa k tu  posiadania k a la *
Stąd na  p y ta n ie  o  cenę często s ły -  gzy zdaje s ię  n ie  doceniać. Znaez-
szało s ię : „w y m ie n ię  na w iększe  n ie  b a rd z ie j uc ieszy ła  go zabaw ka,
łu b  m n ie jsze ” . D op ie ro  w  ostatecz- k tó rą  k u p iliś m y . Poza ty m  udaia

ks iążek W śród tv c h  o s ta tn ich  — nośei decydow ano się na sprzedaż, nam  się ta  w yc ieczka  i  z innego 
ta n ie  ra ry ta s y  Jak „ z r ó ,  to  sa m " w zg lądu . N ig d y  n ie  b y l i im y  w  ta j
(re w e la c y jn y  pod rę czn ik  d la  m a j-  Sporo u c iechy  m ia ły  dztecl. W y- o k o lic y , a w id o k  na O drę Jest stąd
S terkow iczów  t łu m a czo n y  z. n ie -  - ś w ie tla n a  d la  n ic h  f i lm y ,  a na sa- nap raw dę  p iękny ...

------ — 4 „ « i . , . . K i e r o w n i k  D om u K u ltu r y  H u ty
pan M a ria n  K asp rzyk  

__ _______  — Im preza  Jest re k o r
dow a, n ig d y  n ie  p rzypuszczaliśm y, 
że będzie ty le  osób. T o  zachęciło  
nas do  o rgan izow an ia  g ie łd  -w każ
dą p ierw szą n iedz ie lę  m iesiąca. M y 
ślę, że w  przysz łośc i będziem y ro b ić  
g ie łd y  tem atyczne, b y  n ie  powodo
wać t ło k u  i  zapew nić  każdem u lep
sze szanse zao fe row an ia  a r ty k u łó w  
i  p rz y jrz e n ia  się tem u , co p rzyn ie ś li 
in n i.  T ak  w ię c  z ro b im y  g ie łdę 
ks iążkow ą , g ie łdę  ze sprzętem  spor
to w y m  i  tu ry s ty c z n y m , g ie łdę  od uc  
żową. Jeś li ty lk o  f re k w e n c ja  będzie 
taka  ja k  dziś, będziem y k o n ty 
nuow ać g ie łdy , bo są po p rostu

OD DWÓCH LAT kicrownicr 
two Domu K u ltu ry Huty „Sącue 
cłu”  or#<mi2uje — p;nl ha-słem 
„To się moż** jeszcze komu* 
przydać”  — Rieldy, na których 
można kupić, sprzedać lub wy
mienić różnorodne artykuły.
Wczorajsza giełda, jak na ju 
bileuszową (dziesiąta z rz^du) 
przystało, była rekordowa. Ta
k ie j liczby uczestników i tak bo 
gatej oferty jeszcze nie było.

W SZYSTKIF. p a rte row e  pomiesz
czenia dom u k u ltu r y ,  łączn ie  z 
p rzeds ionk iem , w y p e łn io n e  b y ły  
lu d ź m i i  u rzą d zo n ym i naprędce
s to iska m i; podobn ie  b y ło  na pó- n o j u t u ^ a  ŁACHA, j v  AC vc n y  .u .yxy  uuau |nA ly.<,!ii i»  , «- •,r * —
dw ó rzu . Na p a rk in g u  — samochód ką  zauw aży liśm y, to  • urządzen ie  łu  m a lu ch ó w  w ych o d z iło  r. g ie łd y  pm rzeone. 
p rzy  sam ochodzie. W ie lu  uczestn i- p ro d u k c ji ja p o ń s k ie j (rad io , m agne- śc iska jąc  w  garśc i jakąś  zt!ob;,cz. We w czora jsze j im prez.ie je d n a  
k ó w  g ie łd y  p rz y b y ło  do S to łczyna to fo n , b u d z ik  i  te le w izo r) w  cenie R o zm a w ia liśm y z w ie lo m a  uczest- rzecz b y ła  n ieudana. Z a w ie d li d z ia ł-
na k i lk a  godz in  przed rozpoczęciem  80 tys . z ł. Ceny ks iążek b y ły  oczy- n ik a m l im p re zy . K ażdy  c h w a lił pa- kow ieze. C a ły  S to łczyń  pe łen jest
im p re zy . w iśc ie  wyższe ' n iż  w  księga rn iach , m ys ł o rgan izo w a n ia  g ie łd , każdy ogrodów  i  dz ia łek, p lo n y  w span ia -

a le  niższe n iż  na T u rz y n ie  Z a  d o k o n a ł k o rz y s tn e j tra n s a k c ji. P a n i łe, d z ia łko w icze  na rzeka ją , że n ie
Co m ożna b y ło  z n a c z y ć  c ie ką - w spom n iany  ju ż  pod rę czn ik  „Z ^o b  Izabe lla  Z d ro jk o w s k a  pow iedz ia ła  m a ją  gdzie sprzedawać nadw yżek,

wego na stoiskach? N ie m a l w szyst- to  sam ”  żądano 1 tys . zł. Na T u - na m : - -  P rzy je ch a ła m , bo od k i lk u  a tu  taka  n iespodzianka . M ia ł być
ko , Gd odz ieży i  o b u w ia  aż po rz y n ie  w id z ie liśm y  to  d z ie ło  po ? 5 ty g o d n i bez re z u lta tu  poszuk iw a łam  ja rm a rk  ow ocow y, z ja w iło  się ty m -
m agne to fony , rad ia  i  sp rzę t m u - tys . z ł. w  sk lepach ka loszy d la  7 -le tn iego  czasem ty lk o  dw óch  jegom ościow  z

. zyezryy. W id z ie liś m y  n a w e t ka n a rk a  Z a u w a ży liśm y, że w ie le  osób n a - syna. P rzyw io z ła m  te, z k tó ry c h  ju ż  koszyczkam i ja b łe k  i  gruszek...
j  — • * - - - • * - *  . . .  • -* ■ •- •” * '  — ----------------* ----- *-  — —  *“  —'

m iec ltiego), 2- to m o w y  s ło w n ik : p o i- m e j g ie łdz ie  p o ja w iło  sję w ie le  ..—  . 
sko -n ie m ie ck i, w ie le  bestse lle rów  z baw ek (n ie k tó re  bardzo a tra k c y jn e . •fpz^ze^ il>ł 
se rii K lIC -u . Ceny — w  g ran tćach  np . im p o rto w a n e  sam ochodzik i), a s tw ie rd z ił:

Od kanarka
— po telewizor

przyzw o itośc i. N a jdroższa rzecz, ja - ze ceny  b y ły  dość p rzystępne, w ie -

w  k la tce . N a jw ię c e j b y ło  odzieży i  s ta w iło  się na w ym ia n ę  to w a ró w , w y ró s ł. D os łow n ie  w  c iągu  10 m i- 'm g j


